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Po dyskusji generalne*'
Mowa pouła Thona — punktem kulminacyjnym dyskusji generalnej. — Incydent. — Bilans dys­
kusji — Walka o budżet. —■ Przyszła Egzekutywa. — Przykre metody polemiczne opozycji.

(Od naszego specjalnego sprawozdaw cy).

Bazylea. 3 września.
Punktem najjaśniejszym wczorajszej dysku­

sji generalnej, może jedynym wogóle jej ja­
snym punktem, było bezsprzecznie przemówie­
nie posła Thona. Było on, aczkolwiek w chara­
kterze częstokroć bardzo odmienne, tern dla 
drugiego dnia dyskusji, czem przemówienie Ar- 
losorofa dla dnia pierwszego. Od apologii idei 
ogólnego sjonizmu, który w tym sensie, jak go 
pojmuje Thon, bezwzględnie winien stać się 
Sjonizmem wszystkich sjonistów, przeszedł mó­
wca do pięknej i szlachetnej obrony stanowiska 
robotników i ich działalności, omówił wielkie 
znaczenie sjonistycznego wychowania, -ozpra- 
wił się przy tej sposobności z niemicckiem le­
wem centrum, ostro skarcił politykę Et Liwiiot 
(nazwał ją Banausenpolitik), i zakończył wiel­
kim apeiern do odbudowy sjońskiej polityki, 
tak, by odpowiadała potrzebom realnego życia, 
a równocześnie nie traciła swego idealistyczne 
go charakteru. Ogromnie żywe, pełne szlachet 
nego dowcipu przemówienie zrobiło głębokie 
wrażenie na licznie zgromadzonych delegatach 
i gościach. Burza oklasków, która się po riiem 
zerwała, była najzupełniej zasłużona. (Mowę 
posła Thona zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów. — Red.)-

Poza tein przemówieniem wczorajsza popo­
łudniowa dyskusja generalna nie przyniosła du 
żo. Przedstawiciel niemieckiego lewego cen­
trum, Bileski obracał się najzupełniej w ramach 
znanego stanowiska redak.cji „Juedische Rund- 
schau“. Przedstawiciel „Et* Liwnot1*, Hindes też 
powtórzył, aczkolwiek w dość ostrożnej for­
mie, znaną jej ideologję, podkreślając w pierw­
szym rzędzie znaczenie stanu średniego, a sjo- 
nista angielski Guedalla w chłodnem, lecz mimo 
to dowcipnem przemówieniu rozprawiał się 
głównie z rewizjonistami. Do wielkiej awantury 
doszło podczas przemówienia delegata z Afryki 
południowej, Gesundheita, który powołał się na 
rzekomy fakt teroryzowania robotników mizra- 
chistycznych przez ogólną organizację robotni­
czą w Palestynie. Lewica (z Beri Gurionem na 
czele), na żaden sposób nie chciała dać mu da­
lej mówić. Z wielkim trudem udało się przewód 
niczącemu Motzkinowi uspokoić obstrukcję 
przez przyrzeczenie, że udzieli jej przedstaw i­
cielowi głosu do sprostowania. Incydent został 
zlikwidowany przez przemówienie Arlosorofa, 
który w ykazał bezpodstawność zarzutu, powo­
łując się między innymi i na orzeczenie sądu 
rozjemczego w Haifie, i przez oświadczenie ra­
bina Berlina, że delegat afrykański nie przema­
wiał ani w  imieniu Mizrachistów, ani też w  3- 
ntieniu mizrachiśtycznych robotników.

Dziś wieczorem koniec generalnej dyskusji i 
odpowiedź Egzekutywy. Wielkich niespodzia­
nek już napewno nie będzie. Rezultat całej dys 
kusji nie duży. Mimo to nie można jej odmó­
wić pewnego znaczenia. Okazało się, iż za w y­
jątkiem drobnej grupy rewizjonistów i radyka­
łów, którzy się niczego nie nauczyli i niczego 
nie zapomnieli, wszystkie inne ugrupowania 
przecież zdają sobie w  większej, lub mniejszej 
mierze sprawę z odpowiedzialności chwili. Stąd

bardzo ostrożny ton krytyki, stąd podkreślana 
przez wszystkich konieczność poniesienia wię­
kszych ofiar. Pozostały jeszcze dogmaty i do- 
gmaciki, ale przez szczerby przenika prawdzi­
wa świadomość sjonistyczna i może jeszcze i 
na tym kongresie doprowadzić do poważnych 
rezultatów.

Dziś sobota. Oficjalna praca kongresu przer­
wana zupełnie (tak dalece, że zamknięto nawet 
dostęp do budynku), nieoficjalnie prawie wszys 
tkie ugrupowania a przedewszystkiem ugrupo­
wania lewicy pracują gorączkowo, przygotowu 
jąc się do jutrzejszych prac ko rn ie j i do walki 
w sprawie wyborów Egzekutywy. Jak było 
do przewidzenia, zainteresowanie koncentruje 
się gifrwnie około komisji budżetowej. Bezna­
dziejność sytuacji wielka, zwolna zaczynają 
się wszyscy zżywać w większym, lub mniej­
szym stopniu z podana przez Egzekutywę ogól 
ną cyfrą budżetu. Chodzi o to, jak w jej ra­
mach rozmieścić poszczególne pozycje. W re 
walka między zwolennikami konsolidacji któ­
rzy w skrajnych swych objawach są gotowi 
zrezygnować z wszelkiej pracy kolonizacyjnej 
w przyszłym roku, byle móc spłacić wszelkie 
długi i później mieć „einen freien Tisch“, a mię 
dzy obrońcami systemu dotychczasowego, któ­
rzy t l i  nak i wśród lewicy są bezwzględnie w 
mniejszości. Rozpaczliwie bronią s !ę przede­
wszystkiem ci, k tórzy czują,. że zastępowane 
przez nich pozycje są poważnie zagrożone, a 
więc w pierwszym rzędzie „szkolnicy" i przed­
stawiciele organizacyj chalucowych, którym 
chodzi nietylko o pozycje fizycznego przygoto­
wania. ale i o sumy na poparcie imigracji i któ­
rzy boją się także grożącego zwinięcia w y­
działu imigracji przy Egzekutywie. Mnożą się 
skargi na Amerykan z powodu ich od szeregu 
lat już słabego udziału w Keren llajessod, który 
prowadzi do tego, że udział ich procentowy co­
raz bardziej maleje. Żąda się przedstawienia tej 
sprawy na komisji. Z chaosu zdań i opinij je­
szcze się nie wyłoniły wnioski definitywne, ale 
nie ulega wątpliwoci, że jakaś droga się znaj­
dzie. Nikt jednakowoż nie patrzy z entuzjaz­
mem w  przyszłość.

Komplikuje się narazie bardzo sprawa Egze­

kutywy. Opinji Węizmanna nikt nie zna, per* 
traktuje on narazie podobno z przedstawiciela­
mi większych ugrupowań. Amerykanie lansuił 
plan palestyńskiej egzekutywy zupełnie bez u? 
działu przedstawicieli stronnictw skrajnych 
(Kiśli, Motzkin, Hantke, Szold, Alejnikow, Usy*. 
szkin). Z innej strony proponuje się przyciągnij 
cie i przedstawicieli prawicy i lewicy, ale jedy 
nic. jako osób. bez jakiejkolwiek odpowiedzial- 
noci przed ich stronnictwami- Wśród prawicy 
i lewicy też niema jeszcze jednolitej opiif?i. Nie­
wiadomo jeszcze, kogo wysuną MizrachiścI 
na miejsce prof. Picka, który, jakby wynikało 
z jego przemówienia w komisji itnigracyjnej, 
chce ustąpić. W śród lewicy zaczyna się nara-i 
zie jeszcze w bardzo delikatnej formie konku­
rencja między Hitachdnth a Poale Sjonistaml. 
Pierwsi wysuną oczywista kandydaturę Szprin 
caka, drudzy Kapłańskiego. Poale Sjoniści agi­
tują już wcale ruchliwie dla swego kandydata.

Ciekawy przyczynek dla charakterystyki ze 
wnętrznej atmosfery obecnego Kongresu. Pra­
sa bazylejska poświęca, cała bez wyjątku, du­
żo uwagi obradom Kongresu. Co dnia są ob­
szerne sprawozdania. Są one oddane wierhie 
wedle nadesłanych komunikatów. I tu widać, 
jak trudno poczciwym bazylejskim dzienni­
karzom zorjentować się w powodzi naszych’ 
partyj i stanowisk. Tworzą się najciekawsze 
nagłówki. Zarówno Hitachduth, jak i Poałe-i 
Sjoniści są partjami s.jonistycznych robotnic 
ków. Z całą powagą cytuje się kilometrowe 
sprawozdania z jakiegoś rewizjonistycznego 
zgromadzenia lub z przemówień radykałów, 
zaznaczając najpoważniej w świetle, że strou' 
nictwo to liezy aż 11 delegatów na Kongre ■ 
sie. Poczciwi i uprzejmi Bazylejczycy chcieli-i 
by wszystkim dogodzić, ale przecież rumieniec T 
wstydu zalewa twarz, kiedy czyta się te spra­
wozdania. Czy faktycznie musi się i tutaj w y­
nosić wszystkie nasze brudy na ren piękny 
szwajcarski świat? Czy nie mogliby rewizioni 
styczni i radykalni agitatorzy pobamować >ig 
przynajmniej w tej tak poważnej chwili? 1510 
je się w takich chwilach, jak bardzo miał t u  
cję Arlosoroff, cytując słowa Bismarcka- te  
musi płacić za szyby wybita przez nteodpOM 
wiedzialnych dziennikarzy. Tylko, że u ni 
chodzi o coś znacznie bardziej ważnego niii 
szyty  i że narobionych 9zkói żadnymi pie­
niędzmi nie odkupimy, „Aber man preTigt łlt 
der Wuste“... Dr Arieh’ Tartakowei*

Pierwsze referaty
Bazylea. 6. 9. ŻAT. WLrew poprzednim wer­

sjom zebranie plenarne odbyło się w poniedzia­
łek wieczór. Przewodniczył rabin Benin. Pier­
wszy zabiera głos

Dr, Sołowiejczylt

w imieniu sjonistów radykalnych. Oświadcza 
on, że frakcia jego odmawia zaufania Egzekuty 
w-ie i będzie również glosowała przeciwko no­
wej Egzekutywie w składzie przedłożonym 
przez większość kongresu.

W imieniu rewizjonistów zabiera głoś 
Lichtheim,

który oświadcza, że rewizjoniści odmawiają za 
ufania Egzekutywie w dziedzinie polityki ze ­
wnętrzne], działalności palestyńsKiej, oraz poli 
tyki uprawianej w życiu wewnętrzno-żydow*. 
skim. Rewizjoniści będą również głosować 
przeciwko nowej Egzekutywie, o ile wejdą do 
niej dotychczasowi członkowie.

Delegat Gesundkełt 
z południowej Afryki nawiązuje do swoich WJ£*
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Mwiammi
odpraw iane będą  w sali 
W stęp  na nabożeństwa
222iii

2 powodu zbliżających sit* Świąt Rosz Haszana i Jom Kipur zawiadamiamy, że nabożeństwa
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miejsca dla Pań  w lożach i na balkonie wcześniej do nabycia u p. Blocha, ul. Gertrudy 23.
Cał^ d o th ó d  p rzezn a czo n y  na ce l (feb reczyn n y . KOMITET

Stąpień p ią tk o w y ch , które w yw ołały protesty 
na ław ac li robotniczych i cofa swoje ostre w y­
rażania, zap ew n ia jąc , żc nie miał zamiaru obra 
Żąć ro b tn ik ó w  żydowskich w  Palestynie* 

Następnie przemawia
ŻabotyńskI,

który  znów atakuje Weizmanna z powodu pod- 
Iiisania Białej Księgi bez żadnej walki. Źabo- 
tyński oświadcza, że w swoim czasie, będąc 
członkiem Egzekutywy, po powrocie z Amery­
ki otrzym ał od Weizmanna do podpisu doku­
ment o zgodzie na tekst Białej Księgi. Kierując 
Się lojalnością wobec Weizmanna. pozostali 
Członkowie Egzekutywy postanowili wzjb.ść na 
Siebie odpowiedzialność za podpisanie doku­
mentu. Obecnie żałują, że ich lojalność została 
iw ten sposób wyzyskana. Na tem zakończyła 

dyskusja generalna nad sprawozdaniem E- 
gzekutyw y. Przystąpiono do wygłaszania refe­
ratów. Pierw szy zabiera głos

Dr. Rupin,
który w ygłasza referat o metodach kolonizacyj 
nycb w Palestynie. Referent Wyraża się z wiel 
jkletn uznaniem o rezultatach pracy robotników 
żydowskich, których uważa za element ewolu­
cyjny do przejścia do gospodarki rolnej. Mów­
ca ostrzega w  dalszym ciągu przed zbytnim 
■pesymizmem. Następnie proponuje referent 
ssrentabilizo wanie kolonizacji robotn ezej na za­
sadzie udzielania pożyczek. Omawiając polity­
kę podatkową' rządu palestyńskiego Rupin w y­
powiada się z całą stanowczością przeciwko o- 
becnemu systemowi podatków gruntowych. 
Zmianę tego systemu referent uważa za naglą­
cą konieczność.

Następnie przemawia 
Usyszkin,

Ictóry podkreślając, że przyszłość Palestyny 
zależy od rozwiązania problemu gruntowego. 
Podstaw ą sjonizmu jest Żydowski Fundusz Na 
irodowy, należy przeto spotęgować wielokrot­
nie działalność tego Funduszu w kierunku w y 
kupienia w Palestynie ziemi z rąk nieżydow- 
Skich. Nadzieje pokładane na inicjatywie prywa 
ftnej zawiodły. Mówca oświadcza, że są widoki 

otrzymanie pewnej części gruntów państwo 
^rych Usyszkin w yraża się z wielką pochwałą 

działalności sjonistów kanadyjskich. O trzy­
mano właśnie telegraficzne zawiadomienie z 
“erozolimy, że w ciągu najbliższych dni zosta­
nie zaw arty  kontrakt kupna większego 'obsza­
ru ziemi.

Po przemówieniu Usyszkina zostały wybrane 
■Arie specjalne komisje dla spraw y Keren Ha- 
"esodu i Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Ta  tem skończyło się późną nocą wieczorne po 

siedzenie poniedziałkowe. Następne posiedze­
nie plenarne odbędzie się we w torek wieczór.

M  iii. ThGD -  n i n i r a  inisii
edukacyjnej kongresu

Ba/ylea, (Teł. wł). Poseł IV Thon *■ stał 
yt t.ny przewodniczącym f-im kli e iak a< \J  
ei Kongresu. Przewodnictwa ł:ornisji pe mu 
enc\ inej (staiej), ofiarowane »ru z cćw no 
rzez prawicę jak  i iewicę, r.ie przy ją1 pos. 

U r n  z pow i 1 v niedyspozycji.

U Ptr.cuiic n n u ju te j tiunu
Berlin. 6. 9. PAT. „Vossisch Ztg.“ omawiając 
ąnewry odbywające się w Pruskiej Iławie 

r.eśla, że poraź pierwszy użyto, jako broni, ga 
ów wytwarzających chmury dymów, zasia­

dających operacje wojskowe przed okiem prze 
iwnika.

TjrzgjjieiiKe ziemi
Moskwa, 6 9. PAT. W N rineigam c w Arnie 

ji w dalszym ciągu powU zaja się \v>‘iząsy 
K.dziemnc. Ludność od 24 godzin obozu,.. pod 

łeno niebem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 6 9. Sin. Pomimo, iż ogłoszenie 

w yroku w sprawie gen. Żymierskiego zapowie 
dziane było na godzinę czwai tą, zaczęły się 
już w godzinę przedtem gromadzić przed gma 
ciiem sądu wojskowego tłum y publiczności. 
Sala rozpraw przepełniona. Punktualnie o go­
dzinie 4-tej wchodzi na salę trybunał z prze­
wodniczącym gen. Bronisławem Sikorskim na 
czele Na ławie oskarżonych siedzi gen. Że­
rni, rsk: i drugi oskarżony pułk Rutęit-H Mą- 
ezrński. Również prokurator : obrońcy zajęli 
mieisca.

W śród grobowej ciszy rozpocz.ynn przewo­
dniczący try7bunału odczytywanie wyroku. 
Tekst wyroku jest bardzo obszerny, umotywo 
wanie obejm uje około 250 stron b ib  go pisma 
maszynowego. Odczytano je więc tylko w stre 
szczeniu.

Gen. brygady Michał Żymierski skazany 
został na 5 lat ciężkiego więzienia, utratę sto­

pnia oficerskiego i wydalene z arm ji. Oskar-
żonemu wliczony został na poczet kary areszt 
śledczy od 28 m aja 1926.

Pułkow nik Burgiełł-M ączyński zosial uwol-t 
niony.

W m otywach w yniku podniesiono, że gen. 
Żymierski dopuścił się ńadużycia władzy na; 
szkodę państwa, pobierał łapówki przy udzie­
laniu dostaw7 wojskowych i naraził skaib pań' 
stwa. który znajdował się w okresie urzędo­
wania gen. Żymierskiego w trudnem  położe­
niu, na dotkliwe straty. Jako okoliczność ob«= 
clążającą przyjął trybunał złą wolę oskarżo­
nego, jako okoliczność łagodzącą zaś fakt. że 
oskarżony był dzielnym  żołnierzem, n iekara- 
iym, uwzględnił dalej jego ideową działalność 

w drużynach strzeleckich, oraz rany odniesio­
ne na polu bitwy.

Gen. żym iersk i wmosi apelację przeciwko 
wyrokowi.

Kussclini zaprasza premiera litewskiego
R f e y m u

W iedeń, G 9. PAT. „N. F. Presse" donosi 
z Kowna: Mussołini zaprosił litewskiego pre-

mu. W czasie swej wizyty w Rzymie toczyć 
'ędzic także W aldem aras rokowania ». W aty-

zesa m inistrów  W aldem arasa do odwiertzenia < hanem w sprawie zawarcia konkordatu. Rów- 
Włoch. W aldem aras uczyni zadość zaproszę- ; nocześnie będzie toczył W aldem aras rokowia-

nia z rządem włoskim w sprawie zawarcia 
trak tatu  handlowego.

niu Mussoliniega natychm iast po sesji Ligi i 
Narodów i wyjedzie z Genewy wprost do Rzy

Transfordania -- irezawisłeni państwem?
bnych doradców technicz-iycii. Emir przyrzekłLondyn. 6. 9. PAT. „Times" donosi z Jerozoli 

my, że ogłoszony tam został projekt umowy 
między Anglją a Transj-crdamą. przyznający 
Transjordanji zupełna. niezaw:słoć pud etnirem 
Abdulem i jego synem embem Talal, jako na­
stępcą, Umowa przyrzeka dostarczenia potrze-

że zwoła zg rom adźcie ustawodawcze złożone 
z 25 członków. Z łona tego zgroniadzema n a  za 
mianować emir gabinet, składający się z 5 mi­
nistrów.

m e  kapitało Mowege 8. G. K.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 6 9. Sin. Dziś odbyło się posie­
dzenie rady nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Postanowiono podnieść kapitał o- 
brotowy Banku o 25 m iljonów złotych w zło­
cie.

H i t  m  i  tle eeze!or!i poM iee
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 6 9. Sin. W W arszaw ie doszło 
wczoraj do burzliwego zajścia na tle egzeku­
cji podatków. Egzekutor podatkowj7 przyszedł 
do pewmej piekarni przy ulicy Krochm alnej 
31, celem ściągnięcia 2000 złotych tytułem po 
datku. Córka właściciela oświadczyła, że nie 
zapłaci podatku, ponieważ niem a pieniędzy. 
Wobec tego egzekutor postanowił zasekwestro 
wać 20 worków mąki. Po dłuższym targu zgo 
dził się wziąć 500 złotych, co wstrzymało egze 
(fację. Gdy jednak egzekutor nie otrzym ał i 
tych 500 złotych, wezwał on policjanta z p lat­
formą. Wówczas właścicielki piekarni izuciły 
się na egzekutora, przyczem doszło do form al­
nej bójki, k tóra trw ała kilkanaście minut. Do 
piero po sprowa lżeniu policjanta udało się 
wyegzekwować 20 worków m ąki.

Clemenceau w agonia?
Paryż, (Tei. wł.) Z Saiib ?incfh t m r-Ja rd  

donoszą, że Jerzy ClemencMU, który 28 bm. 
obchodzić iniał 86-Iecie u ridzin , jis t um iera­
jący. Doznał on ciężkiego aiaKu ?■;» ^wego, 
lwóry w tym wieku bywa zwykle śmi?>teiny.

Korlt mńH iio a  i
niemieckim

Rei lin, 6 9. PAT, „D. Allg. Ztg“ dciu.si że 
w ub. tygodniu odbywały się rozmowy pumią 
dzy Cziczerinem a niemiecl.hn am basadorem  
w Moskwie hr. Bęrockdorff Rarzau których 
przedmiotem były spraw y genewskie. W sw e- 
jem sprawozdaniu ambasador niemiecki podkre' 
ślił, że sprawa Rosji będzie w Genewie przed­
miotem dyskusji dyplomatów europejskich. co : 
najmniej nieoficjalnych konferencyj.

„Europa dojrzała do rewolucji" 
Sprawozdanie Bucharina

Paryż. 6. 9. PAT. , Echo de °a r is"  donosi ze 
Sztokholmu, że Bucm -jn przedłożył komiteto­
wi wykonawczemu sprawozdanie, w  któreru 
jest powiedziane, że Europa jest już dojrzała do 
rewolucji. Rewolucja światowa rozpocznie się 
we Francji. Cała uwaga 3 międzynarodówki mu 
si się skierować na Francję.
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2 ©tych 6 5 0 .0 0 0  Złotych
mole kaldy wygrać, kto zakupi los Państwowej Loterii Klasowej

u Brcci Safier, Kraków, Rynek Główny 6.
Oprócz głównej wygranej 650,000 złotych

si wygrane po złotych: 4C0.C00, 250.600, 100.000, 75.000, @0.000, 50.000, 
40.000, 30.000, 25.000,15.000, 10.000, 5.000 i f , d.

CO DRUGI LOS WYGRYWA!
Ceny losów: Ćwierć Basu zl. 10, pól losu zł. 20, cały los zł. 40.

Zamówienia listowne załatwia sie odwrotna poczta*

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

Lwów, 5 września 
Przybysz z Krakowa, obdarzony pewnym 

patrjotyzm em  lokalnym  — a wiadomo, że każ 
tiy K rakow ianin kocha swoje miasto — nie 
może stłumić w sobie uczucia zazdrości, gdy 
postawiwszy zaledwie stopę na bruku lwow­
skim, odczuwa tu odrazu jakąś zupełnie inną 
. iż u siebie w domu atmosferę, baruziej prze- 

cconą duchem inicjatyw y i przedsiębiorczo­
ści i skłonniejszą do wszelakich nowych im ­
prez. Najważniejszym  wypadkiem jest tu oczy 
wiście dziś otwarcie, już po raz siódmy, T a r ­
gów W schodnich. I w łaśnie ten fakt dowodzi, 
z jaką energją umie to miasto podtrzym ywać 
obraną przez siebie niemal od początku naszej 
niepodległości rolę wielkiego ośrodka handlo­
wego na południowo-wschodniej rubieży pań 
stwa i jak umie dostosować się do biegu wy­
padków, choćby nieodpowindającego pierwo­
tnym  zamierzeniom. W łaściwym celem T ar­
gów W schodnich było wszakże niewątpliwie 
naw iązanie i wzmocnienie stosunków handlo 
wych ze W schodem t j. Rosją i Rumun ją. K ra­
je te, łaknące towarów przemysłowych pro­
dukowanych w Polsce, mi a lf  znaleźć tu moż­
ność zapoznania się z naszą produkcją i do­
godną sposobność do zawarcia odpowiednich 
tranzakcyj. W ypadki potoczyły się jednak in ­
nym  torem, nie sprzyjającym  tem u zamierze­
niu inicjatorów, gdyż brak traktatu handlowe 
go z Rosją jak i względy polityczne nie po­
zwoliły dotychczas na rozwinięcie się praw i­
dłowej w ym iany towarowej z naszym sąsia­
dem wschodnim. Pomimo to instytucja T a r­
gów W schodnich nie upadla, lecz tylko zm ie­
niła swój charakter, pozostając jednak nadal 
Ważną placówką, gdzie przemysł i handel pol­
ski odbywa niejako rewję swych postępów do 
konanych w ciągu roku.
' Rość zgłoszonych w ystaw ców  była tego 

ku większa, niż poprzednio, co dało zarządowi 
■Targów możność doboru ekspunatów i nada­
nia w ystawie charakteru bardziej planowego. 
Dzięki temu stoiska zgrupowane są przeważnie 
■W ten sposób, by pokrewne gałęzie produkcji 
skupione były we wspólnych pawilonach, a je­
dynie ss pawilonach urządzonych przez kilka 
banków dla finansowanych przez nie przedsię­
biorstw żłączone sa różne działy towarów. Re­
prezentowane są na Targach wybitne firmy z 
dziedziny przemysłu włókienniczego, maszyn 
rolniczych, kosmetyków, porcelany, galanterii, 
.przemysłu spożywczego itd., a także państwo 
wzięło znaczny udział w  wystawie, pokazując 
w  osobnym pawilonie eksponaty z dziedziny 
monopolu tytoniowego^ spirytusowego i solne­
go. Ponadto urządziło Ministerstwo Komunika­
cji osobną wystaw ę komunikacyjną. Ilustrującą 
postępy odbudowy naszych Rolet i przedstawia

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

Karta zamówień.
» " S ffttl SAFIER, Kraków, RyncM  g ł .  tłd.

■: ' V ■■runawiam:
  iisów ćwiartek po 7.1 10

fisów połówek po Zł 2 i
  losów ratych po Zt 40

lilt/ylość złotych....................... uiszczę po
ym rn u  losów blankietem nadawczym 

K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym
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jącą zapoinocą wykresów graficznych ich pra­
cę

Nie brak oczywiście różnic zdań na temat, 
czy Targi wschodnie zorganizowane są na w ła­
ściwej podstawie i czy urządzenie ich odpowia­
da ustalonym na Zachodzie wzorom takich ta r­
gów- Podnoszą się np. zarzuty, że sprzedaż de­
taliczna d!a zwiedzającej publiczności mija się z 
właściwym celem wystawy, przeznaczonej na 
zaznajomienie sie producentów, wzgl. hurtowni 
ków z kupcami. Jednakże uwzględnić należy, że 
instytucja targów  u nas dopiero sie rozwija i z 
natury rzeczy musi w ykazyw ać pewne różnice

w stosunku do wzorów przyjętych na Zacho* 
dzie.

Słowa wypowiedziane przez min, Kwiatków 
skiego przy otwarciu targów wskazują im Jad* 
nak cel dalszy, w yrastający ponad ewolucję, im 
rzuconą im biegiem wypadków. Powiedział on 
na wstępie swego przemówienia:

„Wieloraką role odgrywają one i odgrywAć 
będą w całokształcie życia gospodarczego Palt 
stwa. Jeżeli Zachód Europy jest naturalnym 
wielkim rynkiem zbytu dla polskich surowców, 
półproduktów oraz -wytworów i przetworów po 
chodzenia rolniczego, to dla gotowych wyro-* 
bów przemysłowych Polski, właśnie rynku 
Wschodu i Południa otw iera lub otworzyć mu­
szą najszersze możliwości. Polska produkcja po 
siadać bedzie w tym kierunku naturalną prefe­
rencje, na jaką żadne inne państwo, ze względu 
na samo położenie geograficzne zdobyć się nie 
może. Targi Wschodnie mają odgryw ać coraz 
wybitniejszą role. jako przygotowanie realnej 
czynności eksportowej dla polskiej produkcji *1

Niewątpliwie w tym też właśnie kierunku pój 
dzie dalsza ewolucja tej instytucji, gdyż do tal 
właśnie roli predysponuje ich sledzto* ■** 
Lwów, jego położenie geograficzne.

Dr. N. S.

i

i

U m ysic  ara -chory ó & uroiog , czy te ł oszust!
Aresztowanie „człowieka o zielonych okularach"

Policji budapeszteńskiej udało się przyareszto- 
w ać poszukiw anego od kilku tygodni „człowieka 
o zielonych okularach ‘, k tóry — jak to w swoim 
czasie podaliśm y — podając się za detektyw a, u- 
siłow ał wymusić od kupca tekstylnego Z. B arto ­
ka w iększą kwotę pieniężną.

Spraw cą usilow anego wymuszenia, połączonego 
z ser.srcyjnem  uprowadzeniem  kupca ze sklepu do 
jednej z budapeszteńskich will podmiejskich, oka­
zał się lekarz  chorób nerw ow ych Dr. I. Kornis. 
Policja \\ padła na trop  poszukiw anego na skutek 
ukazania się w  Budapeszcie i w w ęgierskich min­
ia  Ich prowincjonalnych w ielkiej liczby ulotek ko- 
niar.isiycznych, zarazem  zaś i „proklam acyj do- 
m gających się obw ołania królem  W ęgier arcy- 
Ic rei a Józefa. Budapeszteńskie w ładze śledcze 
in.i1jlzłv też W mieszkaniu D ra K ornisa całe mnó­
stwo ulotek.

P rz J s ro w io "    -ir. " 'm ic r a ł  sie również wy-
muszet ia  na Z. Bartoku. Dr K ornis łtum aczy je ­
dnak, iż nie szło mu wcale o wym uszenie w ce­
lach pieniężnych, ale poprostu o psychoanalitycz­
ne shidjiim. Dr K ornis zam ierzał podobno napi­
sać rozpraw ę O swych eksperyinenlach i o w raże­

niach, jak ie  one w yw ołały na opinji publicznej 
Lekarz, w ręczając policji, jako „corpus delżctu* 
klucz od bram y tajem niczej w illi, nalegał jedynie  ̂
by nie odbierać mu jego zielonych szkieł, mają­
cych go rzekomo chromie pr«sd — „nerwowem san 
niepokojeniem 11.

Dr K ornis oświadczył w dalszym ciągu, Ze Otf 
kilku dni sam zam ierzał zgłosić się na policję, 
ale  w ostatn iej chwili zrezygnow ał z pierwotne­
go zam iaru.

Dr K ornis ma być napraw dę lekarzem. Studjal 
ukończył podobno na uniw ersytecie wiedeńskim 1 
jest — jak m ówią w Budapeszcie — synem boga­
tych rodziców. W edług doniesień niektórych dzieli 
ników, w prow adził on nawet pewne ulepszenia il 
inowacjf elektrycznej te rap ji chorób nerwowych 
P rzed niedawnym czasem baw ił Dr Kornis we 
W iedniu, gdzie odwiedził m. in. redakcję pisma 
„Role F ahne '1, czyniąc fanlastyczne propozycje ko 
munislyczriego przew rotu  we Wiedniu.

Jak sic zdaje, jest Dr K ornis ostatnio sam umy­
słowo chory. W  takim razie przypominałby boha- 
lera  niedawno w K rakow ie ' granego filmu p. Ł 
„Dom w orja tów 1 z Lon Chaneyem w roli głównej.

n i e m i e c k i m i

Ekscesarz niemiecki W ilhelm w ysiał z okazji 
onegdajsz jch  uroczystości weteranów w P oczda­
mie pod Berlinem do byłego m arszałka Macken- 
sena „serdeczny1- telegram , w którym  bardzo dzię­
kuje za ślubowanie wierności — 129 weteranów

z czasów wojen wokół zjednoczenia Niemiec. Przy 
tej sposobności ekscesarz W ilhelm nie mógł 6* 
przeć się wielce .,historiozoficznem u ’ Wnioskowi, 
że co wtedy jedność sprdw iła, rozbiła potem uięL 
zgoda. E kscesarz W ilhelm kończy jednak w yrtt- 
zem nadzieji, że „będzie to z powrotem  wywalczą* 
re 1- („muss w ieder er.stritten werden 

Jak widać „odchodzą-11 między dawnymi dostają^ 
kami niemieckimi „ciekawe” depesza.
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cfeerwonym terrorem...
T r a s ! c r , g i e  p © § © i @ f i i Q

J:tk juz pokrótce donosiliśmy, przedłożyły 
zjednoczone organiązejo inlod;:i«/.y sjonisiycz*- 
nej w Rosji sowieckiej Kongresowi sjonislycz- 
neniu w Kszyku rJrcniorjal, opisu jncy trngicz 
ng sytuację Żydów vosyjskir.ii. Mentor jał ten 
jest wstrznsajacym  dokumentem z ż \c ia  ży- 
tiosiwa rosyjskiego.

Autorzy m em orjału zaznaczają, że w m iej­
sce fizycznego zniszczenia, które nawiedziło 
ićydostwo rosyjskie w pierwszych latach re- 
,wolucji, w stąpił obecnie „systematycznie zor­
ganizowany i planowo przeprowadzony „po­
grom kulturalny". Kieruje nim  wrogo usposo­
biona, żelazna dłoń, a przedstawia on z naro- 
9owego punktu  w idzenia olbrzymie niebezpie 
czeńsiwo, zabijając od 6-ciu łat wszystko, co 
SyWe, duchowo i fizycznie, w żydostwie ro- 
syjśkiem .

W  obliczu reakcyjnego panow ania sowiec- 
Mej tyranji, wystawiony jest ruch sjonistycz- 
■ly i  iftyiiowsKo-narodowa ku ltu ra  na niesłycha 
te f titask i skazana na zupełne zniszczenie. 
Pozbawione praw  politycznych, cierpi żydo- 
Mwo rosyjskie we wsjrslkich dziedzinach na- 
łr-i, we, i kulturalnego życia pod strasznem 
jarzm, m ciągłego terroru. Uci«k Żydów w in- 
kfcft krajach jest błahy w stosunku do tej 
narodowej katastrofy.

S& nia żydowska jest niszczona i zakazana, 
batona jest książka żydowska. Nauka hebraj- 
sfctego jest zakasana jak  zbrodnia k ry m in a ł-

£ y d o s t w £  r o s y j s k i e g o
na. Pod względem ekonomicznym znajduje się 
żydos lw o  rosyjskie w ciężkiej depresji i w zu 
Łożeniu. W ięcej niż Icisiąc sjonistów znajduje 

i się w niezliczonych więzieniach Rosji sowiec 
kiej. uwięzionych w najdalszych okolicach Sy 
berji, pozbawionych jakiejkolwiek możliwo­
ści bytu i najelem entarniejszej pomoce lekaf 
skiej. Niedawno zesłano na Sybir now \ tysiąc 
sjonistów. A jednak żyje ruch sjonistyczny 
w Rosji. Męczony, krw aw iąc pod dłońmi k a­
łów, kontynuuje on walkę narodu żydowskie 
go. W  szeregach sjonizm u rosyjskiego stoi 
młodzież sjonistyczna na pierwszem miejscu. 
Mimo klęsk i ucisku, podnosi się stale święte 
hasło narodowego odrodzenia.

W ieklą jest tragedja żydostwa rosyjskiego, 
ale jeszcze większe jest jego osamotnienie. 
Opin ja sjonistyczna i żydowska milczy, m il­
czy organizacja sjonistyczna i przypatruje się 
bezczynnie, jak  szaleje czerwony terror prze­
ciwko żydoslwu rosyjskiemu.

Niech z trybuny Kongresu bazylejskicgo 
podniesie się głos protestu i oburzenia. Musi 
być podjęła polityczna światowa akcja prote­
stacyjna przeciwko czerwonej inkw izycji, 
rządowi sowieckiemu i jego służalczym loka 
jom „Jewsefccji".

Musi się przeprowadzić akcję światową dla 
stworzenia funduszu pomocy dla schw yta­
nych i więzionych sjonistów w Rosji sowiec­
kiej.

Antysemityzm w tle r ji
hm niM W iaO  szyld na iczerwono, ale w szystko zostało po staremu... — Młodzież komunl- 

w rofi agitatorów antysemickich. — Dawni carscy hrabiowie pracują we fabrykach.
Rewelacie publicysty rosyjskiego

Mnlrwa. (ŻAD PoMcysta rosyjski Michał Gor- 
Jttou  w prasie tutejszej artyikul pt. „Przeciw- 

■atysenriłyzmowl*', w którym zaznacza, że nad- 
zewsząd wiadomości perwierdzają wzrost 

pKnujów antysemickich.
l „dihmcwr antysemickie prowadzone są nietylko 
{■a taiKoch i w sklepach, w tramwajach i na kole­
bach, seerzeniem nienaw ści do Żydów zajmują się 
jjofcecaie nietytico pop i handlarz jarmarczny, lecz 
jBdzieni ©gdzie również tzw. „młodzież robotnicza .

bAj*' 'emityzm, pisze dalej Gorjew, jest tym para 
'waneo?, za którym się ukrywa kontrrewolucja i ka- 

robotnik, który daje się schwycić na wędkę an 
ttysemityzuuu, zdradza tern samem interesy '.wojej 
Idjsy i leie wodę na młyny swoich największych 
wrogów klasowych".
I Autor daje następnie charakterystykę obecnego 
antysemity w Rosji sow. „Jest to, pisze on, ter. san. 
znany osobnik, który za dawnych czasów gotów 
pył za miskę soczewicy sprzedać swoją du^zę „o- 
Chranie", ta sama nikczemna kreatura, która-po re­
wolucji przof arbo wała się trochę na czerwono i obe 
cnie pcha się do fabryk i warsztatów . Niedawno je­
szcze był policjantem, szpiclem, handlarzem ulicz­
nym, a teraz jest już „chałupnikiem" i wkrótce zaj­
mie miejsce przed maszyną na fabryce i zostanie 
■“złonkietn związku zawodowego, indy widna te pcha 
ty się dc partji, zajmując odpowiedzialne stanowisko 
aby następnie przez krwawą brutalność wymusza- 
ohL, łapówki, nadużycia i grabieże wzniecić zrozu­
miałą nienawiść chłopstwa do rewolucji. Ukradkiem

Kipicraff on,i burżuazję i ws.zys:|fah wrogów rewc- 
cji, gdzie tylko mogli.
Corjcw opowiada następnie, że w Leningradzie 

pracują na fabrykach amunicji dawni hrabiowie, baro 
fiwie i książęta. W  Moskwie kierownik „mestko- 

mu“ (komitetu pracowników na kolei) okazał się da 
Wnym arystokrata, a wśród członków .mostkomu" 
Żnajdowah sic dgwn! żandarmi. Jeden z komunistów, 
którzy torturowali chłopca żydowskiego Uairacha, 
pkazM się jawnym monarchista i oto te szumowiny 
f fcrego regime‘a przedostały sic do fabryk, do róż­
nych instytncyj i organizacyj^, robotniczych, gdzie

rozwijają sWoją burzycielską działalność, wychowu 
jąc w swoim duchu zwłaszcza młodzież.

Gorjew podaje następnie dobry sposób ozpoztia 
nia ukrytego antysem ity. „Antysemityzm" ? w  l i ­
da on, jest owym papierem lakmusowym używa­
nym w chemii do rozpoznania substancji kwasu. Je­
żeli chcecie rozpoznać, kto z obecnych urzędników 
sowieckich był dawniej popem kramarzem, dziedzi­
cem, generałem, zgorzkniałym inteligentem — i róż- 
memi krętactwami przedostał się do instytucji sowie 
ckich — to zacznijcie mówić o Żydach. Jeżeli jest 
to antysemita, jeżeli propaguje nienawiść do Żydów, 
to bądźcie pewni, że z pod maski urzędnika sowiec­
kiego i rzekomego robotnika wyzierają uszy kontr­
rewolucjonisty i zwolennika starego regime‘u 
Ten sam „papier lakmusowy" można zastosować ró 

wnież wzgiędem komunistów i komsomolców. Jeżeli 
dany osobnik uważa, że można wprowadzić socja­
lizm przez prześladow ani jednej narodowości i u- 
przywilejowanie innej, to można mieć pewność żc 
ma się do czynienia z kiepskim komunistą.

Autor artykułu maluje następnie portret współcze 
snego antysemity. „W spółczesny antysemita może 
stać za kontuarem sklepu, w cerkwi, lecz może też 
przez nieporozumienia (!) nosić odznakę komsomol­
ca lub zgoła członka partii komunistycznej. W ystar 
czy nawiązać z nim rozmowę, a zacznie wam pra­
wić o nikczetnności żydowskiej i sprzedajności, o 
bezczelności żydowskiej i o jedności żydowskiej.

Gdy wypadnie mówić o Żydzie o którym nie mo­
żna powiedzieć nic złego, to możecie bjjć pewni, że 
on przemilczy jego pochodzenie żydowskie, nato­
miast nigdy nie przemilczy żydowskiego pochodze­
nia jakiegoś oszukańca, lub nikczemnika.

Gorjew przytacza cały szereg przykładów o podo 
bnych wypadkach i zaznacza: „Można się założyć z 
całą pewnością, źe jeśli ktoś się nagada do syta o 
„władzy żydowskiej", „bezczelności żydowskiej i ni 
kczemnnści". to w ślad za tem zacznie wyrażać 
swoje niezadowolenie z porządków sowieckich, pop o 
waż wystarczy zbadać jako tako antysemitę, a oka­
że się, że jest to monarchista i kontr-rewolucjoni- 
sta".

Krwaw; piątek wiedeński przed sądem
15 letni Żyd z Radymna chciał . ekwirować auto dla przewożenia rannych. — Wyrok zasą 

d7:ijycvr mimo ludzkich i chwalebnych" pobudek czynu. —
Juk już douic^iśmy. odbyły sio onogdn.j we Wie i ną eskortą policji jednak minęły bez prób zakłó- 

Iwk’ pici wszo i iy sadowe o udział w lipco- i cenią spokoju.
wych roziUi-kauk. Iłózpr a wy odbyli się pod sil- j Znamiennern jest, że pierwszym oskarżonym był

15-leuii chłopiec Mojżesz Morse], Żyd, rodem z  Rai 
dymna w .Mnlopolsce, syn handlarza drobiu. P r o ­
kura tu ra  o skarży ła  Mórsela o zbrodnię wymuszę* 

| nia, pcpelnioną na osobie adw okata D ra Knappił* 
: Ttb.r k tóry jadąc w dmu dem onstracyj w  swełB 
l oucie, został na płucu p r /ed  operą za trzym any  
! pi zox liidA. złosAony z około czterystu łudzi. ParB  
! wyi osików, a wsrod nich lakże oskarżony, Wsko- 
; czyło do samochodu i zmusiło D -a K do opuszczę 
I uia wozu, poczem demonsiranci odjechali z szofe- 
I rem. Właściciel autu dogonił wóz i śc iągnął n r  

stopni dwócii wyrostków inni zaś uciekli sam i.
I Jedynie M órsła Dr K. zdołał przy trzym ać i  od* 

w iózł go na posterunek policji. O skarżony tłum.* 
czył się, że w  tłum ie koło opery  znalazł się przy* 
padkowo, uciekając przed strza łam i, rozlegające* 
mi się koło b u rg tea tru , żc bojąc się imMcsia g tł 
przez tłum, schronił się w  sam ochodzie D ra K nap  
p itscha i  p ro s ił go, by użyczył sw ego samochodu) 
na przewożenie rannych, czego dom agał się  taiCMj 
tłum. T w ierdzi rów nież oskarżony, że za ją ł nńef* 
sce w  sam ochodzie na zaproszenie D ra K nappit- 
sclia, k tóry  następnie chw ycił go za ko łn ierz i o d ­
w iózł na policję. P rzesłuchany jako  św iadek atfW. 
K nappilsch obciążył M órsela tw ierdząc, że należa ł 
on do najgłośniej krzyczących dem onstrantów  \  
w ygraża ł się św iadkow i. D r K nappitsch zaprzeczał 
rów nież, by zaprosił oskarżonego do przejażdżki 
automobilem.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie  trybunał, złożo^ 
ny z jednego sędziego zaw odowego i dwóch ław ­
ników, skazał M órsela n a  1 m iesiąc ścisłego a re ­
sztu. zaw ieszając wykonanie aa ry  na przeciąg  2 
lat.

Ciekawe są motywy w yroku, w  których  sąd 
przyznaje, że oskarżony działa ł z pobudek ludz­
kich i chwalebnych, jednak nie m iał p raw a w ta r ­
gnąć do auta. W obec groźnej sytuacji, jaka  w ów ­
czas panow ała na ulicy, czyn oskarżonego mleścd 
w  sobie znamiona v-vmuszenia. Jako  okoliczności 
łagodzące przyjęto nienaganny żywot, m łodociany 
wiek ,a zw łaszcza fakt, że oskarżony ze w zględu 
na sw ą niedojrzałość, mógł bardzo ła tw o  ulec m a­
sowej psychozie ulicy. Z tego też powodu sąd za­
w iesił oskarżonem u w arunkow o odcierpienie k a ry  

* * *
Również za wym uszenia przez w ysadzanie p asa­

żerów  z aut sąd w iedeński skazał 26-letniego "Wil­
helma B rixela, ezeladnikac ukiernicj ego na 2 mie­
siące cięż.kiego więzienia, oraz 22 letniego Rudol­
fa S teirb ichla, pomocnika handlow ego na 3 mię- 
sinre ciężkiego więzienia.

Z pośród trzech dalszych oskarżonych o w ystę­
pek zbif g tw lsk a  i obrazy policji, dw aj zostali u- 
wolnieni, zaś trzeci lS-Telni Józef Bcnda skazany 
został na 1 m iesiąc a r e s z t u .

Na n::jb'i:; s /c  (i•: >• — -BJ jest liilka dal 
szych podobnych sp-aw . W iększość oskarżonv-h  
stanow ią młodociani robotnicy. N adto w  stadjum  
śledztw a znajduje się sp raw a 80 dem onstrantów , 
oskarżonych o zbrodnię rozruchu, grabieży, gw ał­
tu publicznego i podpalenia. D em onstranci ci s ta ­
r ą  przypuszczalnie w  połow ie października przed 
sądem przysięgłych, gdzie rozegra się dopiero fak 
tyczny epilog kraw aw ych zajść wiedeńskich, (-es)
a 6  K . a r r w s . M , C t M C *  w - ’'  -i ' - o 9
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Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO. Dziś we 

środę po raz 8-my „B alladyna1'. Ju tro  ,K ró l"  F le r  
sa Caillaveta. W „Człowieku i nadczłowieku" Sha 
wa, z którego próby odbyw ają się pod kierunkiem  
dyr. N ow akow skiego, w ykonają role głów ue pp. 
Jaroszew ska i dyr. N ow akow ski. Rozpoczęły się 
pod kierunkiem  reż. Sosnowskiego próby z „Głazu 
granicznego" Em ila Zegadłowicza. P. Adolf Nowa 
czyński złożył ayrekcji nową sztukę nap isaną 
w ierszem  pł.: „W ai choł i M iroluba", komedję 
w spółczesną w  stylu arystofanesow skim .

— MAR JA N  WAW RZKOW ICZ, tenor lw ow skiej 
opery  i operetki, zaangażow any na stzon  zim owy 
do opery  królew skiej w  B ukareszcie w ystąpi go­
ścinnie w  teatrze „Nowość:" p rzy  ul. R ajsk ie j dn. 
17 om. na o tw arc ie sezonu w  „K róla kaw y", o p e ­
retce polskiego kom pozytora Tadeusza M illera. 
W aw rrkow icz partję  ty tu łow ą w  tejże operetce 
śpiew ał z niebywałem  powodzeniem w e Lwowie.
H K PER TU A R Y  H-IATROW  KRA K ÓW  M O  

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)

b ro d a : „B alladyna".
Czw arlel. ■ „Król".



Społeczeństwo polskie wobec sjonizmu i
Życzliwe glosy prasy polskiej z okazji Kongresu bazylejskiego

Nr. 23? „NOWY DZIENNIK", czwartek 3 IX 1927 Str. 5

(b) Dopiero we wczorajszycn swych nume- 
acn przyniosły trzy pisma polskie — „Czas", 

„G ł.. Prawdy" i „Głos Narodu" — pierwsze 
artykuły o sjoniźmie i problemacli Kongresu 
bazylejskiego. Inne dzienniki polskie nie za­
wierają dotąd żadnej niemal wzmianki o Kon 
grenie — wydarzeniu conajmniej lak poważ- 
nem, jak rozmaite „sensacyjne" afery, któ­
rym poświęca się całe szpalty. Krakowski „U. 
Kurjeć Codzienny", czytany przez pewną 
część muszczafUtwa żydowskiego, zamieścił 
f tx id  kilku dniami o Kongresie cztery peti­
towe wiersze druku (w rubryce „Z kraju"!), 
W których było siedem czy ośm — mimuwol- 
nych naturalnie — błędów, niedokładności i 
przekręceń...

Pierwsze jednak artykuły cytowanych 
wyżej pism stanowią dla nas — nie przyzwy­
czajonych zaprawdę do objektywnego trakto­
wania przez prasę polską spraw żydowskich, 
a w  szczególności sjonistycznych — bardzo 
m iłf rozi zarowanie. Znaleźliśmy istotnie po 
raz pierwszy w prasie polskiej bezstronne, po 
Ważne i, częściowo, życzliwe słowa o ruchu 
sjonistycznyiu i idei sjonistyeznej. Niech nam 
będzie wolno w tym takcie widzieć dowód 
postępującego zrozumienia naszycn ideałów i 
postulatów przez społeczeństwo polskie, a za­
razem dowód, iż droga do porozumienia pol­
sko żydowskiego nie jest drogą beznadziejną.

„Czas1" w artykule wstępnym pt. „Kongres 
sjonistyczny" daje naogół trafny i objektyw- 
ny obraz organizacji sjonistyeznej, historji 
kolonizacji palestyńskiej od czasu mandatu 
angielskiego oraz problemów odbywającego 
się właśnie Kongresu. Myli się tylko „Czas" 
na wstępie, pisząc, że „dom narodowy" („na- 
tional home" tłómaczymy my sjoniści „sie­
dziba narodowa") „początkowo nie miał u- 
stalonegu miejsca i dopiero po wielkiej woj­
nie, po deklaracji Balfoura, został umiejsco­
wiony.. w Palestynie" Otóż tylko w „Juden- 
staat" (książce, r. 1896) wahał się Herzl mię­
dzy Palestyną a Argentyną^ natotniast rncłt 
sjonistyczny od samego początku (pierwszy 
Kongres bazylejski 1897 r.) stanął na platfor­
mie palestyńskiej (program bazylejski, u- 
chwalony na pierwszym Kongresie, mówi o 
„publiczno prawnie zagwarantowane j siedzibie 
dla narodu żydowskiego w Palestynie"). Poza 
tą nieścisłością jest przedstawienie sjonizmu 
przez „Czas" naugói trafne i ścisłe. Redakcja 
nie wypowiada wprawdzie nigdzie swego zda­
nia ani me zdradza swego stanowiska wobec 
sjonizmu, ale na łamach „Czasu" zadawalają 
nas już choćby tylko objektywność i powaz-

I . BUBLA

isEi, mu i  zh
POWIEŚĆ

Z hoorajsUegk# przełożył Dr. Jerem iasz Freasel.
16 Ciąg dalszy.

— W idzisz, synu? Przecież pow iedziałam  ci — 
to od Alberta... W szak m ówiłam  ci: będaie taki, 
jak  matka... Da] ju tro  jałm użnę biednym — daj ca* 
ły  luo t — i dołóż w szystko do jej pieniędzy...

P a u l siedział cicho i ple m ógł opHnować myśli. 
Chciał pow ledmęć coś matce i zaczął:

Ale... przecież . może Arabowie...
— Cicho, Daud, w acha — nie gadaj głupstw... 

N iA a  zesłi ły ci pas... przecież n ik t nie wie... od 
m iesiąca już leży w  g a rn k u .. schow any był dla cie* 
bie do dnia „wykupu" iw ego syna... to  jego szczę­
ście... to  oi mówię, synu.

Potem wręczyła mu pieniądze, życząc mu przy- 
tem szczęścia.

W tedy k ap ita ł Daudu już w ynosił a se t fun­
tów.

VŁ
Gdy Aroerto m ii i  pó łto ra roku  i odłączono go od 

piersi, dojrrw ła n ienaw iść b a u d a  do żony. Przeko­
nał srę, że droga Jego żyw ota jest zaw iła  i kręta. 
2ywtt jedną d ew y raż n ą  nadzieję, że narodzenie 
się dziecka u le  zy ból jego duszy, że syn odbuduje 
,ego zbu.zo. jL dem — «ie U aadńeja także go za-

ne traktowanie przedmiotu
Jeszcze milsze rozczarowanie sprawna wstę- 

pny artykuł „Głosu Narodu" pt. ..Kłopoty sjo- 
nistów". Organ chrześcijańskiej demokracji 
nie ukrywający pozalem swego antysem ity­
zmu (nawet w tym sam ym  numerze — w kwe 
stji aptekarskiej!), daje plastyczny obraz Kon 
gresu, orjentując się wcale dobrze w ak tual­
nych problemach sjonizmu. Sjonizin nazywa 
\G ł. Narodu" „najpotężniejszym  odłamem ży- 
dostwa". O stanow iska opozycji powiada:

naogół oskarżenia rzucane pod adresem Angłji 
w Bazylei sa niesie zne. W stosunku Anglji do 
sjciuzitiu nie dokonał się żaden radykalny zwrot. 
Okazuje się tylko, że Żydzi zbyt wiele sobie o- 
biecywali po Anglji. Nie jest ona zdolna do po­
święceń i wielkich ofiar dla idei sjonistyeznej, 
nie zamierza wypierać (? — N Dz.“) z Palesty 
ny Arabów dla dobra Żydów. To (? — „N. Dz.“) 
muszą robić sami sjoniści.

Następnie przeflstawia „Gł. Narodu" trafnie 
argum enty opozycji oruz dzisiejszą sytuację 
w kraju . Artykuł kończy się. następująctm i 
słowy:.

Obrońcy obecnego kierownictwa widzą lekar­
stwo na obecne niedomagania nie w zmianie o- 
sób, lecz w zwiększeniu ofiar i wysiłków. Jeżeli 
stawiają Egzekutywie zarzuty, to z tego powo­
du, że zbyt malej ich zdaniem wymaga od sjo- 
nistów ofiarności, chociaż budżet opracowany 
przez Egezkuiywę idzie w miliony. Wogóle nie 
widać depresji, lecz silną wolę pokonania trudno 
ści J przezwyciężenia kryzysu. Należy więc przy 
puszczać, że z obecnem! kłopotami sjonizm ooira 
fi się uporać.

Nie łurlzimv się naturalnie co do motywów' 
życzliwości „Głosu Narodu", jaka przebija 
z ostatnich słów' artykułu  — na ten raz ab­
strahujem y jednak od motywów, zwłaszcza, 
że i „Glos Narodu" ich nie wspomina, a 
z wdzięcznością kw itujem y — życzliwość.

Zgoła inną miarę przykładamy do artyku­
łu „Głosu Praw dy" („Światła i cienie sjoni- 
zm u“), znając objektywne i demokratyczne 
stanowisko tego pisma wobec zagadnień ży­
dowskich. Istotnie jest obszerny artykuł „Gło 
su P raw d y ' w pelnem lego słowa znaczeniu 
filosjonislyczny.

Artykuł ten przytaczamy poniżej w obszer­
nych w yim kach:

,...Jest rzeczą naturalną i pod każdym względem u 
zasadnioną, że sjonizm w czystej swej formie, jako 
piąd ideowy, zmierzający ku odrodzeniu Łndywidual 
ności żydowskiej w prastarej ojczyźnie, wzbudził 
szczere sympatie wśród cywilizowanych społe­
czeństw.

Miat on jednak i obecnie posiada wielu przeciwni­
ków, zwłaszcza wśród samych Żydów. Utopia — mó 
wią jedni, maskarada — inni. Pierwsi wskazują na

wiodła. Dziecko kochał niezmiernie, jak ojciec ko­
cha swoje jedyne dziecko — ono było miłe i słod­
kie, przytem  zaś całkiem podobne do niego. Ale 
z miłości tej nic nie p rzeszło  na matkę. Serce Dau- 
da rw a ło  się do kobiety, k tóra mogłaby nasycić 
jegp otiszę, pełną pożądań, a pożądania te  były nie 
mniejsze mż wtedy, kiedy był jeszcze nieżonatym

Tymczasem ,stał się Daud bankierem . Handel 
drobiem  i zbożem już poprzednio był porzucił i 
w ynajął mały i w ąski sklepik przy ulicy kupiec­
kiej, niei az tylko jeszcze trudnił się handlem to ­
w arów  spożywczych, robił w ielkie zakupy hur- 
lowne.

W pierw szych czasach pośw ięcał się całkow icie 
nowem i interesow i. To odw racało  jego uw agę od 
kłopotów  domowych i od rany, k tó rą  nosił w sei 
cu. W ieczoram i, kiedy w raca ł do domu, szukał po­
cieszenia i przyjem ności w baw ieniu swego dziec­
ka; — ale byw ało, kiedy trzym ał dziecko i baw ił 
się z niem, albo kiedy w idział jak leżało przy p ier­
si m ątki, Daud czuł więcej, niż zwykle, że jest po­
dobny do człow ieka głodnego", którem u każą zaspo 
koić głód owocami i cukierkam i — nie dają mn 
chlenn, chleba który,ąjrei i żywi. Serce jego jest pu­
ste, puste i u m ru łjT ń rc  ' ;il\l>v mc v it>br> użyczy­
ło tpj łaski, że kiedy nachyla się do dziecka swego, 
by je pocałować, mógł tąkże żonę pocałować, gdy­
by m irł lo szczęście... ale on jej nie może pocało­
w a ć .. nie może ... ach... jakże źle jest na świecie: 
aby człowiek m usiał patrzeć na Kobietę... spędzać 
całe ży d a  z kobietą, k tó rej nie może nie może po-

niemożliwość praktycznej realizacji programu sjoiif* I 
stycznego w Palestynie, drudzy na to, iż jest on tyl II 
ko płaszczykiem, pod którym kryje się nacjonalizm j| 
żydowski. Według tych ostatnich, sjoniści nie myślą ii 
na serjo o masowej emigracji clo Palestyny, lecz roz ] 
budowują swoje placówki w krajach rozprószenia ź f, J 
dowskiego. fjl

Nie wdając się w analizę stanowiska poszczegól* i 
nych odłamów sjonizmu w krajach, gdzie prowadzą |łl 
one tak zwaną politykę mniejszości naęocrowych — J 
nie jest to celem uwag niniejszych — stwierdzić na* I 
leży, że sjonizm palestyński wykazał w ostatniera ] 
ćwierćwieczu niezwykłą żywotność, zadając k i' m I 
niedowiarstwu, lub złośliwej krytyce swych prze* J| 
ciwników. i

Pokrył on pustynie Palestyny siecią kwitnących I 
kolonii rolniczych, osuszył błota, wybudował miasta, I 
stw orzył szkolnictwo hebrajskie od szkół początkom I
wych do uniwersytetu, dokonał wielkiego dzieła cy* I
wilizacji w niezmiernie ciężkich warunkach, w kra- I
ju niegdyś „mlekiem i miodem płynącym", który dlh I
gie wieki niewoli tureckiej zamieniły w ruiny ł gra* I
zy. Dość powiedzieć, że wysiłkiem sjonistów po* J
wstało w przeciągu kilkunastu lat ostatnich duża J  
miasto Tel Awiw, liczące przeszło czterdzieści ty* J  
sięcy mieszkańców. / j

A co najważniejsza, stworzył nowy typ Żyda, ust J 
bijącego nawiązać zerwaną nić z przeszłością, prze- 1 
rzucającego most duchowy przez dwa tysiące iat, ,1 
pioniera-roluika Palestyny, który, jak ów mityczny 1 
Antuesz, poczuł w sobie moc twórcza przy dotknie- 1 
ciu z ziemią. I

...Zaznaczyć wypada że nietylko interes połityci- 9 
ny skłonił Anglję i inne państwa do udzielenia sn ł 9 
kursu sjonizmowi. O ile chodzi o Anglję, protegując 1 
sjonizm, narażała ona sobie w dużym stopniu lud* 9 
ność arabska, stanowiącą dotychczas znaczną więk* 9 
szość w Palestynie. Na decyzje jej wpłynęły rów* I  
nież motywy natury sentymentalnej oraz utrata wia I  
ry w możliwość asymilacji Żydów tam, gdzie znaj* I  
dują sie oni w wielkich skupieniach. Romantyczny i  
podkład sjonizmu, powrót narodu — wiecznego tuła I  
cza do ojczyzny, opuszczonej przed tysiącami łat, I  
egzotyzm tego bezprzykładnego w dziejach ekspery 1 
mentu, przemówiły do wyobraźni, znajdując żyw y I  
oddźwięk w najróżniejszych sferach społecznych, pe I  
czynając od duchowieństwa, a kończąc na socjalf* I  
stach. Elita intelektualna świata chrześcijańskiego, 1 
wybitni mężowie stanu, literaci, artyści, orędownicy I  
idei humanitarnych, w reszcie prasa bez różnicy pe* I  
glądów politycznych, wszystko to orzyszło z po mu* I  
cą w pozyskaniu na rzecz sjonizmu opinji pnbficf* I  
ne] świata. Z drugiej strony, ciężka sytuacja gospo I  
darcza Żydów po wojnie, w wielu krajach, skąd da*. I  
wnlej setki tysięcy emigrantów żydowskich co roK I  
odpływały do Ameryki, po wprowadzeniu ograni* I  
czeń imigracyjnych, skierowała fale wychodżtwa ka ,1  
Palestynie. - I

Sjonizm przechodzi obecnie poważmy kryzys dwo I  
jakiej natury. Zbyt szybki przypływ  etnłgi aotCtr .1  
do małego kraiku, jakim jest Palestyna, spuwodo- I  
wał bezrobocie, powstrzymując chwilowo dalsze po -I  
stępy rozbudowy żydowskiej siedziby narodowe!. Z I

patrzyć w  tw a rz .. a tu  nie może także... w n u r i w 
wyjść... bo nie może...

Gdy w m cał w ieczorem  ze sklepu, zmaeozonj a ą 1 
głem przeliczeniem najprzeróżniejszych raooet & 
pieniędzy, wycnodził na dach sw ego domu w  sta ­
rem mieście i tam  odpoczyw ał w  sam otności w śród 
ciszy w ieczoia i milcząco patrzy! na sutki Wj po* 
kłych kopuł i płaskich dachów, od k tórych odbt- ! 
ja ły  się prom ienie zachodzącego słońoa. T o  była 
ucieczka Dauda; siedział sam przy atoMku, pół nw- 
łerni szklankam i piwo, palił cygara, jedoo po d rą ­
giem i był pozostaw iony sam  sobie... K iedy zaś 
m rok w ieczorny spadał na kopuły i  dachy, tWO 
rżące fantastyczne pow ykrzyw iane lin je i  pow ie­
rzchnie, na te s ta re  i w ysokie domy i na ciężkie 
budynki, które łączyły się i sp la ta ły  ze sobą aż po 
krańcow e rnury m iasta — w ydaw ało mu sie **: 
wszystko jak jeden w ielki lab iryn t, ciemny 1 ot* 
w ikłany — jak lab iryn t jego myśli, k tó re  w ik ła ły  
i p lą tały  mu się po głowie...

Kiedy zaś zapalało  się coraz więcej św iatełek , ■>] 
on w idział przez pobliskie, jasno  ośw ietlone okna, I 
jak ludzie tu i ówdzie k rzą ta li się JO pokojach,] 
wów czas w yobrażał sobie pogodę, wdzięk i  spo* I 
kój, panujące w  tych ogniskach domowych. i| 
dząc tak w  ciemności „w śród dachów", w ydsw ahl 
się sam sobie podobnym do ptaka, wyraucooppM  
ze swego gniazda i b łąkającego się niespoko^DŚl I 
po dachach domów... I

Ciąg dalszy nastąpi. I
I
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przekonają o lein, M inislerslw o koloiiji wyznaczy 
ło  p. Richmonda stosow nie do polecenia b ry ty j­
skiego tow  archeologii oz no go. k tóre uw aża go za
najodpowiedniejszą osobę na (o stanow isko.

Delegacja poruszyła następnie sprawę powtarza 
iących się napadów na Żydów podczas o dp raw ia­
nia modłów p r /y  ...ścianie płaczu". Pułk. Symes 
oświadczył, że wiadomości jakie się ukazały o 
tern w prasie, były mocno przesadzone

Delegacja poruszyła prów nież spraw ę robót pu­
blicznych i zaproponow ała, aby obszar muhicypal 
ny Jerozolim y został podzielony na w iększą ilość 
rejonów robotniczych dla zw iązków  robotniczych 
żydow skich i arabskich.

W B i to w i  wywłautza inmła
dla ofiar trzgsienla ziemi

Jerozolim a ŻAT Rząd palestyński w yw łaszczył 
pewien obszar ziemi w okręgu N ablusu celem w y­
budowania prowizorycznych baraków  dla osób, 
które pozostały bez dachu nad głow ą wskutek 
trzęsienia ziemi Sekretarz generalny rządu pale­
styńskiego pułk. Symcs ogłosił w dzienniku urzę­
dowym deklarację, w której wskazuje, ze wywła 
szczenię grun tów  na rzecz akcji ratow niczej od­
pow iada przepisom  o w yw łaszczeniu zdemi w r.

i 1926.1
Organizacja kobiet rewizjonistek

Bazylea. (ŻAT.) W  związku z konferencją 'w słę- ■ 
pną św iatow ego związku sjomistów rew izjonistów  
nastąpiło  tu założenie zw iązku św iatow ego kob'c.1 1 
rew izjonistycznych. Celem w spółpracy z inne iii j 
kobietam i sjondstycznemi uchwalono przystanie io 
św iatow ego związku kobiet s jon i stycznych 'W izo). 
Do kom itetu centralnego nowozałożonego z.wirz- 
ku zostały w ybrane panie; M irjam Birenstein-Cohn ! 
(Tel A w iw ', E ste ra  j5ochm Berno', Dr Józefina j 
Hoffman ćWiedeń), Droga Gafter 'W iedeń , panna 
Recanati (Saloniki) i D t. Noemi Weis] fJerozoii- ; 
ma).

Konferencja „Jointu" w Chicago
Nowy Jo rk  ŻAT ..lo in t D istribution Commitlee" 

zaprosił w szystkich swoich w spółpracow ników  na 
konferencję w Chicago nr. •.‘/żeń 22 o października 
br. K onferencjitą  będzie m iała na celn powzięcie 
uchw ał co ćk> dalszych form i zakresu  działalno­
ści rekonstruktyw nej „Jo in lu ‘‘ w Europie. Dr J o ­
seph Roseo kierow nik „Jo in tu :‘ w Rosji sowiec­
kie j i inni kierow nicy „Jo in tu  w Europie wezmą

udział w konferencji i złożą spraw ozdania ze sw a  
jej działalności W konferencji uczestniczyć będą
również. Louis M arshall, F elik- "Warbnrg i  O r
Brow n.

 o——
PRZEKŁAD łJJBŁ.ll. Dwóch kanadyjskich t 

dwóch nitie-rykauskich uczonych zakończyło o b ec ­
nie nowy przekład Biblji. O ryginalność ich pracy, 
polega na tern, ze w przekładzie swoim  posługi* 
w ali się potoczną ludow ą angielszczyzną w  p rze­
ciw staw ieniu  do literack iego  języka (standard  en- 
glish) dotychczasowych angielskich tłóm aczeń P i­
sma Św.

ALBERT THOMAS ZW IEDZI PALBcśTYNĘ. Wi
K ow nie baw ił kierow nik m iędzynarodow ego b io rtt 
pracy w Genewie p, A lbert Tliomas. Członek cen­
tralnego kom itetu litew skich sjonistów - soojtJAtj 
stów  Sz. Friedm an odwiedził p. Thom asa i  o m ir  
w iał z nim położenie robotników  żydowskich- nat| 
L itw ie i w  Palestynie. P. A lbert Thom as oświad-'. 
czyi m. in., że Anglja staw ia trudności w ysłan ia  
przedstaw iciela m iędzynarodowego biura pracy  do  
Paleslyny. Mimo to jest rzeczą możliwą, ie  w  c ią­
gu najbliższych miesięcy przedstaw iciel międzyna­
rodow ego b iu ra  pracy zwiedzi Palestynę.

GRUPA BRANDEISA TWORZY KOLONJĘ RO­
BOTNICZĄ W PALESTYNIE. Tow. P alestine Do- 
velopement Council of Am erica uchw aliło  zbudo­
w ać osiedle robotnicze w  pobliżu Chedery w  P a ­
lestynie. P rzygotow ania są już zakończone. B ran- 
deis, tw órca i prezydent Council, plan ten za tw ie r­
dził.

PARLAMENT ŻYDOWSKI OTRZYMA W ŁA­
SNY" GMACH. Wand T.eumi rokuje w  spraw ie za- 
kupna w ielkiego gmachu w centrum  Jerozolim y, 
k tóry  ma stanow ić siedzibę Asifat H aniw chartm  
i W aad Lesimi. Także rada m iejska uchw aliła za­
kupić w łasny gmach

NASTĘPNA KONFERENCJA DLA OCHRONY 
PRAW  ŻYDOWSKICH ma odbyć się w Palestynie, 
7, taką  inicjatyw ą w ystąpił palestyński kom itet dla 
przygotow ania żydowskiego kongresu św iatow e­
go

PR ZY JĘC IE  NA RZECZ AUSTRJACKIEGO 
KONSULA W PALESTYNIE. Żydzi au-strjaccy w 
Jerozolim ę urządzili przyjęcie na rzecz austrjac- 

i kiego konsula generalnego dla Palestyuy. W altera 
Ilaasa . Konsul H aas oświadczył, że Żydzi austrjac- 

, cy żyjący obecnie w  P alestyn ie ,nie są uw ażani w 
. A ustrji za elemenl nielojalny, gdyż przyjęcie przez 
j nich obyw atelstw a palestyńskiego jest wyrazem  
[ ich św iatopoglądu.

Nr 2 *

W iadom ości z kraiu

w;'-, r,

4rufcici strony nadmierne zróżniczkowanie się par­
tyjne lego ruciin osłabiło jego zwartość organiza­
cyjną. A part je te sa niemal tak liczne, jak ..piasek 
mad brzegiem morza". Wreszcie, w Angiji. ze wzglę 
dów politycznych podnosiły sic przeciw siorcznuiw! 
glosy części prasy kbdscr wftipwtiej, uważającej de­
klarację IL-.ifour* za szkodliwą ul.; iiKeresów augicl 
skich w święcie muzułmańskim, u mandat pulostyń- 

. ski, jak również i mezopo-tański, za zbyteczny cię­
żar finansowy. Pod wpływem bardzo namiętnej kam 
panji prasowej w tym kierunku, poparcie sjonizmu 
■przez oficjalne czynniki angielskie znacznie osłabło, 

; co znalazło wyraz i w zmianach personalnych w rzą 
. dzle palesytńskirn oraz w wielkiej rezerwie, z jaką 
i się one odnoszą ostatnio do postępów sjonizmu. 
Przypuszczać należy, iż jest to tylko zjawisko prze 

. mijające tak, jak przemijające są rządy partyjne w 
> Anglii. Liberałowie 1 labourzyści obdarzają sjonlztn 
'w ielką sympatją, a Ich dojście do władzy może spo- 
1 wodować nawrót do dawnego kursu.
I Ale najtrudniejszą do zwalczenia przeszkodą jest 
j brak resursów  pieniężnych, niezbędnych dla konty- 
juuo-waoia na tak wielką skalę zakrojonego przedsię- 
r, wzięcia.
a SJonfcm zdobył sentyment świata, lecz nie zaskar 
WI sobie względów kapitału żydowskiego. Jedynym 

'maenaitem finansowym, który jeszcze przed powsta 
‘triem organizacji sjonistycznej, poświęca! znaczną 
część swoi wielomilionowej fortuny na założenie 

Ifydowskicb kol-onij rolniczych w Palestynie, jest ba 
iron Edmund Rotschiki: Inni milionerzy żydowscy 
jwspierałi pTzedtem bardzo skromnie, zasilany prze­
ważnie przez żywioły średnio-zamożne.

P iętnasty wszechświatowy kongres sjonistyczny, 
fetory przed kilku dniami rozpoczął swe obrady w 

JBazytó, ma przed sobą niezmiernie trudne zadanie 
konsolidacji wewnętrznej i przyciąguięcia nowych 
a te r  żydowskich, mocniejszych finansowo a stoją­
cych dotychczas zdała od sjonizmu, co nie da się 
osiągnąć bez kompromisów taktycznych. Życzyć 

riteży, by  z trudności tych wyszedł zwycięsko. 
P rzed dwoma laty z okazji założenia uniwersytetu 
sbrajskłego w  Jerozolimie, pisaliśmy w tygodniku 

„Głos Praw dy", iż, z punktu widzenia interesów Rze 
jzypospoTtej stanowisko wobec sjomzrrw, występu- 
lącego w  swej czystej formie i skierowanego ku Pa 

nie, może być tylko jedno, a mianowicie najgo- 
-e jego poparcie. Można tę lub Inną podstawę za 
wobec postulatów politycznych i taktyki parla- 

nentarnej stronnictw sjonistycznych w Polsce, lecz 
rin wlano to w żadnym wypadku wpływać na stosu- 
Hk do łstotaej treści sjonizmu, która jest probie- 
r*ern o doniosłości międzynarodowej, — do próby 
Kworaenfa żydowskiej siedziby narodowej w Pale­
stynie. Poparcie jej Jest zatem nakazem zarówno 
Rewnętranej, jak I zagranicznej polityki Polski. Dzię 
sł przedsiębiorczości emigrujących Żydów, a przewa 
tr te  są to Żydzi polscy, Palestyna staje się szybko 
Mrodlciem rozwoju handlowego na Bliskim Wscho­
dzie Fakte ten może mieć olbrzymie znaczenie dla 
fcroc iu przemysłowego z Połski, dla zdobycia no- 
rych rynków zbytu. Pod tym względem emigracja 
ydćw  do-Palestyny jest zjawiskiem dla Polski bar 

"Tej dodatnim, aniżeli emigracji ich do Ameryki.
I Z drugiej strony, przyjazne- poparcie przez Pol- 

ę sjonizmu na terenie międzynarodowym, a prze- 
wwszystklem w Lidze Narodów — okazja do tego 
adarzy się jeszcze niejednokrotnie — mogłoby zjed 
ad  dla Polski sympatie międzynarodowego żydo- 
iWM, co byłoby rzeczą pierwszorzędnej wagi dla 
Dłsklej polityki zagranicznej.

W  tym duchu przyjaznym dla sjonizmu njęta była 
Taracja, wydana bezpośrednio po naszem wystą- 

cenli* w  tej sprawie przez b. premiera p. Aieksan- 
fa  Skrzyńskiego. Winna ona stać się wytyczną dal 
r-e*o 9tośunku do tego ruchu, który zasługuje na 
rębsze zainteresowanie się nim 1 poważniejsze tra ­
towanie, nnlżell to dotychczas miało miejsce w Pol 
I*".
I  o-----

ęlegacja „Waacl Leuir.i“
Interweniuje u  pułk. Symes’a

erozolim ą. (ŻAT.) Naczelny sekre tarz  rządu pa- 
słyńskiego pułk. Symes p rzy ją ł delegację „W aad 
{?utni“. Delegacja poruszyła spraw ę sta tu tu  gmin 

iwskich w Palestynie, k tó ry  został niedawno 
iszony w dzienniku urzędowym. Na pytanie 

łłegacji, kiedy s ta tu t ten wejdzie w życie, pułk 
rmes odpow iedział, że nastąpi lo po pow rocie 
hirlopu generalnego sekre tarza  spraw iedliw ości 

mana Bentvyicha;
'egacja wyrażała następnie swoje rozczaro- 

ie  z powodu m ianow ania R. Richmonda dyre- 
orem  departamentu-:.starożytności. Gminy żydów- 
e  zostały  niem ile zaskocizone tą nominacją po 
w a ż  Richmond znany jest ze sw ojej poprzedniej 
ałalności w  P alestyn ie jako w róg sjonizmu 

(*nłk Symes odpow iedział nz to, że Richmond 
t uczciwym człowiekiem i niesłusznem jest 
ierdzić, iż jest on wrogiem Żydów. Gdy p lLch 
nd rozpocznie swoje urzędowanie, żydzi się

i

Po zbrodni w poselstwie 
sowieci iem

Dopóki miarodajne czynniki na podstawie 
prowadzonego śledztwa, nie wyjaśnią szcze­
gółów krwawego dramatu w poselstwie so- 
wieckiem i nie ujawnią wyników docho­
dzenia, jesteśmy zdani na pogłoski i domysły. 
A jest ich dokoła tej sprawy coraz więcej.

SENZACYJNE ZEZNANIA 
Najsenzacyjniej brzmi wieść o zeznaniu nie 

jakiego Bogdanowicza, wyrobnika bez zaięcia, 
który w chwili zabójstwa miał znajdować się 
w poselstwie sowieckieni, dokąd przyszedł ce­
lem uzyskania wizy na wjazd do Rosji.

Bogdanowicz opowiada, że sprzeczkę z Traj 
kowiczem wszczął woźny Szlecer, i ie  Szdecer 
właśnie pierwszy strzelił do Trajkowieza.

Z drugiej strony sam Gusiów. kurjer so­
wiecki przyznał się do wymierzenia strzałów.

ŚLEDZTWO 
„Kurjer Poranny" pisze:
O ile nam wiadomo z miarodajnych źródeł, 

pozostał jeszcze do zbadania cały szereg osób, 
które będą mogły wyjaśnić cel przybycia 
Trajkowieza do Warszawy, sposób przepędzę 
nia przezeń czasu w ciągu krótkiego pobytu 
w stolicy naszej, jak również cel udania się 
do poselstwa sowieckiego.

Jesteśmy w możności kategorycznie stwier­
dzić, że wszelkie dotychczasowe wiadomości 
o ustaleniu jakichkolwiekbądź niewątpliwych 
danych mogących służyć za podstawę do dal­
szych wniosków, jak naprz. opowieść jakie­
goś świadka o namawianiu go do ukrycia rze 
komo zaobserwowanych faktów. — są bez­
podstawne; śledztwo bowiem, zważywszy ko­

nieczność dokonania sekcji, oględzin miejsca 
zbrodni i wielu innych czynności nie było do 
tąd w stanę zająć się zbadaniem w tej spra­
wie zarówno tych świadków, którzy byli o- 
hecni w poselstwie podczas spełnienia zbro­
dni. jak i tych, którzy — wprawdzie nie byli 
tam obecni, — mogli jednak wnieść mater- 
jał, przyczyniających się do wyświetlenia za­
gmatwanej prawdy.

Przygotowania do wyborów 
w Łodzi

P raca  przygotow aw cza około  w yborów  do rad y  
m iejskiej w  Lodzi, prowadzona jest w  szynkiem 
tempie. P raw dopodobnie upraw ionych do g ło  
s o w a n a  będzie 320,000 wyborców. M W  to podzielo 
no na 199 okręgów  wyborczych. Na każdy okręg  
wyborczy przypadnie przeciętnie 1606 w yborców  
Na jeden m andat będzie trzeba 3,000 głosów . Jak  
słychać, stronnictw a nie p row adzą jeszcze energ i­
cznej kam panji przedwyborczej. W  te j dziedzinie 
panuje dotąd w  Lodzi n as tró j „w akacyjny". P rzy­
wódcy strorunętw  żydowskich, baw iący zag ran i­
cą, nie prow adzili jeszcze dotąd rokow ań w  sp ra ­
wie wyborów. Ze stronnictw  polskich przy  goto 
w uja się energicznie do w yborów  chadecy, k tórzy  
uchwalali w ystąpić sam odzielnie, podobnie Jak 
podcząg ubiegłych w yborów  do rad y  m iejskiej.

jiuBirt M u n k i  iidoic m n im ?
N iedawno przejechał m inister Składkow ski s a ­

mochodem na drodze do Zam ościa m ałe dziecko. 
P ierw szej pomocy lekarsk ie j udzielił dziecku sam  
m inister, który , jak  wiadomo, jest lekarzem . P o  
w ypadku polecił m inister policjantow i sp isać p ro ­
tokół. Kiedy p. Składkow ski przybył do Zam ościa, 
zażądał od głów nego kom endanta policji, by wyto- 
i zył mu skargę przed sądem. W "W arszawie m ini­
s te r p rzesła ł legitym ację u o fe rs k ą  do kom iłarja -
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tu  rządow ego z uw agą, żc do czasu rozpraw y są- 
au u u j nie będzie więcej p ro  wadzi i auta, pcdobnic 
jak  inni szoferzy. oskarżeni o  przejechanie.

 o------
BURMISTRZ - CHRZEŚCIJANIN B IERZE U- 

DZ1AŁ W  UROCZYSTOŚCI POŁOŻENIA KAMIE 
N i l  WĘGIELNEGO POD SYNAGOGĘ. W Otwoc­
ku  odbyła się onegdaj uroczystość położenia k a­
n ię c ia  w ęgielnego pou synagogę. W uroczystości 
wilięH m. in. udział burm istrz  Otwocka p. Guziń- 
«ki, sęd_iii pokoju i w ielu  radców. B urm istrz Ot- 
i p j . i  w yg łosił na uroczystości przemówienie.

OTWa R C IE MIĘDZYNARODOWEGO ZJAZDU 
C M B liK dW . Onegdaj nastąp iło  w sa li politechni­
k i ' wHiszaW jkiej o tw arc ie  zjazdu chomic*. negO. W 
O tw arciu w ziął udział p. P rezydent Rzeczypośpo- 
Ut&j z jazu  otw orzył piof. uriiwer. w  U trechcie 
E fn e s ł Cohen.

P R ZYGOTOWANIA DO WYSTAWY FOTO-KI- 
NRMATOGRAEICZNEJ w  W arszaw ie znajdują 
• ię  w  pełnym toku. P ro te k to ra t w ystaw y objął p. 
waC6premjer b a rte l, B iuro  komitetu w ystaw ow ego 
m ieści się w  W arszaw ie, przy ul W ierzbowej 7.

ZW YCIĘZCY P  kIDU SAMOLOTÓW SŁOWIAN 
S O C H  W W ARSZAW IE. Onegdaj w rócili do W ar 
sfjtw y Samolotem Breguet zwycięzca lotu Ma tej 
Bnkm ti i P u lsk i por. Żmirko. W raz z niiii pow ró­
cił śtfef polskiej ekipy lotniczej mjr Kwieciński i 
ob se rw ato r kpt. Popiel. Na lotnisku w W arszaw ie 
KWycięzkieuiu zdobywcy zaszczytnej dla Polski 
nagrody zgotow ano ow acyjne przyjęcie.

W YBORY W NOWYM SĄCZU ODBĘDĄ SIĘ 
W PAŹDZIERNIKU (kap.) W ybory do rady  m iej­
skiej w Nowym Sączu, których term in był wyzna- 
ciWńy poprzednio na czerw iec br. zostały, jak wia- 
duuiu ódłożońe do jesieni. Nowy term in zostanie 
najpraw dopodobniej wyznaczony na październik 
br.:W  zw iązku z tetn daje się zauważyć w Nowym 
Sączu wzmożona ag itacja przedwyboioza.

P 0 ( RZBB OFIAR POWODZI. Nasz korespon­
dent przem yski (T) donosi: WT piątek 2 bm. odbył 
się, tu ta j oogrzt b dwóch kupców żydowskich, o fiar 
oq«gtniej powodzi błp. L SehilJhorna i W. T rette- 
ra', którzy bawiąc w powiecie przem yskim  we wsi 
W yszatycach zostali zaskoczeni wylewem Sanu. 
W zam iarze dostania się na drogę, puścili się łód­
ką przez zalane pole. Łódź jednak w yw róciła się i 
obaj poszli na spód. K ierujący łodzią parobek wiej 
sk i um iał pływ ać i w yra tow ał się. S traszna śm ierć 
młodych, bo zaledwie po 32 lat liczących ludzi, je­
dynych żyw icieli rodzin, w yw ołała przygnębiające 
w rażenie.

Powódź w powiecie grybowskim
Do w ojew ództw a krakow skiego nadeszła wczo 

ra j depesza od s ta ro  jry w Grybowie, że w skutek 
oberw ania się chm ury •*ze«t, B iała niebywale w e­
zbrała ł w ystąpiła z brzegów  Wody zalały  m ia­
steczko Ciężkowice o raz przyległe wsi, leżące nad 
brzegiem  Biafej Szereg domów zostało zalanych. 
W ielkie obszary  pól sto ją pod wodą, a wylew 
zniszczył plony. S traty obliczane są na 100.000 zł. 
W ładze podjęły natychm iast akcję ratow nicza.

PR ZY JĄ Ł CHRZEST Z POWODU NIESNASEK 
RODZINNYCH. W rabinacie w arszaw skim  zgłosił 
s ię  17,-letni chłopiec Jakób  M. z Mińska i podał na­
stępujące szczegóły: P rzed kilkom a miesiącam i 
pokłonił się on Ze sw oją macochą i wyjechał do 
okolicznej w si za pracą. We w si tej za in teresow ał 
się nim ksiądz, k tó ry  nam ów ił go do prze.ścia na 
chrześcijaństw o; Z powodu ciężkiej sytuacji, w 
której Jakób się znalazł, przy ją ł on chrześcijań­
stwo, a ksiądz złożył na jego imię w  banku y Lu 
blk.it. 2,000 zł. Skoru rodzina chłopca dowiedział* 
ffię o  jego chrzcie, przybyła do  w si i w yw iozła go 
do W arszaw y. Obecnie przybył on do rab ina tu  pro  
sić, by mu Dozwolono w rócić do żydostwa.

SAMOSĄD PART YJNY. Onegdaj postrzelony zo 
* trł w W arszaw ie  3 kulam i rew olw erow em i ro ­
botnik Henryk Sokołowski. Mimo energicznego 
detfa i wa nie M igano stw ierdzić, kto był spraw cą 
*am łcnu Rannego Sokołowskiego w  stanie b a r­
dzo ciężkim przew ieziono do szpitala. Zachodzi 
tteasadoione podejrzenie, że Sokołow ski padł ofia­
rą  zem sty paj ty  piej,

TAJEM NICZY MORD RODZINNY I SAMOBÓJ 
8TW 0. Z P io trkow a donoszą: Onegdaj o  godzinie 
U -ej rano  m iasto  • zaa l irrnow ane zostało  w ieścią 
0 strasznej, tajem niczej traged ji w rodzAnie Gru­
z iń sk ich .

P. Gi udzińska (z domu Kem pińska), żona inży- 
 ̂Mera, Zatrudnionego, w. min. przem. i handlu, za­
strzeliła z  rew olw eru  śpiącego jeszcze swego ilwn 
ł*dedtal.ilkóletniego syna, poczem sam a popełniła 
'śm obójttw o

Przyczyny trag ed ji dołyehczns nie są zupełnie 
Nyśw.oHone

SkM OB oJbTW O  16-LETNIEJ DZIEW CZYNY 
■- W aiśH Iti)  dopouzą: 16-lełnia co. k_ k raw ca Da-

widu K arpa, chora nerw ow o, rzuciła się z trz e ­
ciego p iętra. Samobójczyni spadła na kam ienie i  
po 15 minutach zm arła.

SAMOBÓJSTW O OFICERA NA DRODZE DO 
MORSKIEGO OKA. Oneguaj popełnił samooójńlwo 
na ..zosie do Morskiego Oka, oficer Sztabu Gene­
ralnego pkl. J.tti H enryk Otto.

Kapitan tupiąc żonatym, nawiązał stosunek m i­
łosny z mężatką, n ie jaką p. M. W krytycznym  
dniu, znajdując się w ra z  z p. M. na drodze do M or­
skiego Oka w ynikła między m m i scysja słow na; 
poczen kapitan  Otto w yjął icw o lw er i w y strza­
łem skierow anym  w  okolicę serca pozbaw ił się 
życia. Samobójca pozostaw ił Kartkę, w  której p rze 
kazuje żonie cały m ajątek.

Z ZEMSTY POD PALIŁ DOM. (kap.) Onegdaj 
w ybuchł pożar w centrum  Zakopanego przy ul. 
K rupów ki, obok urzędu pocztowego, w  budynku, 
w  którym  mieści się księgarn ia  Gebethnera i W olf­
fa i skiep „Omnin" P o żar ten mógł p rzybrać g ro ­
źne dla Zakopanego rozm iary, szczęśliwie jednak 
zauw ażono go w porę, tak, że okoliczni m ieszkań­
cy i zaw ezw ana s traż  pożarna zdążyli ogień zdu 
sić w zarodkn.

Przyczyna pożaru narazie nieznana. Istnieje 
przypuszczenie, że ogień poołożył 14-letni chło­
piec, w ydalony z pracy orzez firm ę „Omnia*-, któ 
ry  w  ten sposób chóiał się zemścić za pozbawienie 
go pracy

w y k r y c i e  w i e l k i c h  n a d u ż y ć  w  k r y ­
n i c y . Z Krynicy donoszą: Przeprow adzone przez 
komisję adm inistracyjno- san itarną ze s ta ro s tą  
D^em Duchem na czele badania u jaw niły  w ielką 
ilość nadużyć, jakich się dopuszczali niektórzy 
w łaściciele will i pensjonatów  przez pobieranie 
N ygórow anych cen. L ichw a m ieszkaniow a w  K ry­
nicy .toszła do takich rozm iarów , że nip. w  poko­
ju 2-oscbowvm m ieszkały 3 osoby i od każdej z 
nich w łaściciel pob:e ra ł 9 zł dziennie, czyli, że 
m iast 9 zł. za pokój w łaściciel ów  m iał 27 zł. 
dziennie. Nadużycia cennikowe w ykry to  naw et w 
największych pensjonatach.

Stan san ita rny  Krynicy, w edług orzeczenia ko­
misji uległ znacznej popraw ie, jednak odczuw a się 
jeszcze bardzo w iele niedomagań, z których naj­
większe są : brak  rzeźni m iejskiej, kanalizacji i od­
powiednio rozgałęzionej sieci wodociągowej.
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NADESŁANE.
! >  r u b r y k ą  r ą  rad aK C ja  n la  o d p o w ia d a

Dr. med. A. Laub
KraHów-Poagorze, Ryn*k 13

powrócił f>48g

NEL LA ROSTOWA
powróciła

i rozpoczyna jak w roku ubiegłym
lekcje zbiorowe francuskiego

dla dzieci i młodzieży (od 5 —14 r.) 
u»5g w oddzielnych kursach

Wpisy od 1— 6 bm. codziennie od 3— 4 popol.
Mai# Rynek L. 4, II. p. 

Zyd. Tow . Szkoły Ludowej I Średniej
w K ra k o w le

2233z urządza jak co roku

NABOŻEŃSTWA
W SWiĘTA UROCZYSTE 

R 0 SZ H A S ZA N A  1 J0 M K IPU R
w ‘ blidynku szkolnym, przy ul. Brzozowej 5,

Bilety do nabycia w sekretariacie szkoły, 
codziennie przedpołudniem i od 5—6 popoł.
I -rri»nirrA:LjrjfirTii .iąijgt g r - r - — I —

Zarząd „Starej Bożnicy"
97sg w Krakowie
zawiadamia, iż w sprawie wykupywania miejsc 
urzęduje od dnia 11 IX a to; w niedzielę od 
3*7 p o p o ł, a v  dnie powszednie od 7-9 wiecz.

Równocześnie zawiadamia, iż dla Członków 
są miejsca zarezerwowam tylko 18-go wrze­
śnia br., a niewyknpione do tego terminu 
będą sprzedawane innym reflektantom. i

OSZUSTWA NA SZKODĘ BANKÓW jWGlNAN 
SKICH. W  Banku Przem ysłow ców  w Poznani#
onegdaj zgłosił się jakiś osobnik Ktjfry pr/.edsta 
wił odnośnemu wydziałowi kwil pieniężny, opie­
wający na dw anaście tysięcy ziotych. Miody czło­
wiek żądał, by mu kwit zrealizowano. Kwit atoli 
był sfałszowany', co momentalnie, zauważono. Za® 
knięto nieznacznie podwoje hallu i zaterotonowa* 
no do kom isarjatu  policji. P rzybyła policja od­
prow adziła go do aresztu. Jest rzeczą uderzając%  
że podobne oszustw a zdarzały  się już nieraz W 
ostatn im  czasie. N iedawno popełniono oszustw a 
w  innym banku .poznańskim  zupełnie podobne.
» . m msmrnmassmm m & m  • .............m-̂ rn

Program stacyj radiofonicznych
dioda, 7 w rześnia 

K raków (422 m) i.6‘40—17 10 P rogram  dla aaieci 
(z cyklu: Bajki słow iańskie). 17 15- 18 35 T ransm t 
sja z W arszaw y 18*40—19 Rozmaitości. 19—19*25 
Odczyt pt. „Rozwój mowy człowieku * wygł. p. T. 
Sysło. 19*30—19*55 Odczyt pt. ,.C3le lotnictw a sa ­
nitarnego*, wygł. kpt. D r K. MiciiaAii:. 20—20*35 
K oinurikaly. 20cs0—22 II. koncert poświęcony pie­
śniom ludowym. N arody słow iańskie: Rusja, Cze­
chy, Słowaozyzna, Serbja, Chorw acja Siu won ja. 
U dział b io rą  pp.: J. M ianowska, w l. Gundel ,ch- 
Lew andow ska, M. Lernar Miku.szcw: ki i  dyr. B. 
W. W alew ski. 22 T ransm isja  z W arszaw y. 22*30-^ 
23*30 łia n sm . koncertu z rest. „Pavillon“.

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 kom unikaty. 16*30—* 
17 Audycja dla dzieci. 17*15 Koncert. 20*30 T rana- 
m isja z K rakow a. 22 Komunikaty.

Poznań 1,280.4 m) 13 i  14 Giełda. 17*30—18 Kon­
cert z kaw iarn i. 20*30 T ransm isja  z  K rokow a. 2t ż U 
—*24 K oncert z  w iniarni.

W iedeń (5172 m) 11 i 16*15 Koncerty. 20 „W ol­
ny strzelec**, opera W ebera o raz  muzyka id d u  

Berlin (483.9 m) 17—18*55 K oncert z  LuuapartaŁ- 
20 R adjoork iestra  (a rje  i wyj. z  oper). 22*30 K od 
cert z kaw iarni.

L ipsk (366.8 m) 21 Ork. smyczkowa 22*30 Ma* 
zyka taneczna.

Wrofeiaw (322.6 m) 20*15 „Lepszy pan". Botnedbi 
W. H asenclevern.

L angenberg (468.8 m) 1310 i  17*30 Koncerty, 2b 
,Opow ieści Hofma*ina“, opera Offenbacha.

WILDST0SSERLEON
Zakład TECHN.-DENTYSTYCZNY 
Kraków, u l KROWODERSKA 51

2,801 P0WR0CIŁ

Zarząd Bożnicy „Wy£akiej“
w KraRowI*.

Powołując się na uchwałę Generalnego 
Zgromadzenia z dnia 13 lutego I92b r. przy­
pominamy P. T. Członkom, źse o ile do in .a  
20 września b. r. nie wykupią swoich miejsc, 
wówczas nie będziemy się liczyli z Zadni ml 
względami i miejsca po przekroczeniu powyż­
szego terminu rozsprzedamy.

Sprzedaż biletów rozpocznie się od dnia 11 
do 20 września b. r. codziennie od godz. 7—9 
wieczór, zaś w  niedzielę od godz. 3—8 wiecz. 
2183 x ZAKŹĄlI.

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kupnem maszyn, czcionek 

lub innych utenzylji diukarskich od drukarni 
„Nowości Ilustrowanych** w Krakowie, przy 
ulicy Kazimierza Wielkiego 1. 95, albowiem ta­
kowe zostały w całości zajęte na podstawie 
prawomocnego wyroku sądowego. 2231 et
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Pnearad gosoodarczy
żywienie eksportu w Palestynie
Agencja „Varsovia donosi: Przed objęciem

lacówki konsularnej w Hajfie dr Hausner 
zainicjował we Lwowie konferencję gospodar­
czą z udziałem poszczególnych f>rzedstawicidi 
handlu polskiego, którzy zwiedzili Palestynę 
i dokładnie zbadali warunki ewentualnego 
eksportu. Skonstatowano, że polski przemysł 
i  handel nie wykorzystał bardzo poważnego 
rynku zbytu, jakim jest dla Polski rynek pa­
lestyński. Pod względem importu do Palesty­
ny Polska stoi na 15 miejscu. Lwowska Izba 
Przemysłowa i Handlowa zajmie się ener­
gicznie wzm^żeimm eksportu do Palestyny, 
mając ze strony nowego konsula zabezpieczę 
nie, że polskie sfery gospodarcze będą stale 
szczegółowo informowane o warunkach han­
dlu i cenach na rynku palestyńskim.

Drugie bankructwo polskie 
w Turcji

Jaszcze kwestia Hkwidacji polskiego mono­
polu spirytusowego nie jest załatwioną, a już 
dochodzą nas wieści o nowem bankructwie 
polskiem w Turcji.

Przed dwoma laty powstało wzdłuż linji ko­
lejowej Anatolijsko-Bagdadzkiej szereg skła­
dów polskich, które zaopatrywały turecką 
ludność w iej-1 \ w  niezbędne maszyny rolni­
cze i  towar'’ codziennego użytku.

Proponowano tę transakcję różnym konsula 
lom i przemysłowcom państw zachodnio-eu­
ropejskich, między innemi przedstawicielom 
przemysłu niemieckiego, pracującego na tere­
nie tureckim już od szeregu lat.

W szytcy uchylali się od układów uważając 
teansakcję tę za zbyt ryzykowną.

Polskie jednak towarzystwo dla handlu 
z  Turcją podpisało, nie badając szczegółów i 
warunków kopcesji, kontr ikt z dyrekcją kolei 
państwowych w  Turcji na wybudowanie i 10 
letnią eksploatację, składów i włożono w in­
westycje *0 tysięcy dolarów, narażając przy- 
tem skarb państwa na poważną stratę, gdyż 
lwią część tych pieniędzy otrzymano, jako kre 
Hyt zagranica po udzieleniu gwarancji przez 
rząd polski.

Gdy się ukazało, że do należytego posta­
wienia interesu potrzeba conajmniej 200 tysię 
ey dolarów, wówczas dopiero zaczęto badać 
szczegółowo warunki nieszczęsnej koncesji 
i  spostrzeżono, że budowa składów w 20-tu 
punktach na drodze anatolijsko-bagdadzkiej 
oraz zapełnienie składów tych towarami prze­
chodzą siły i możliwości organizatorów.

W ten sposób składy towarowe znajdują 
lę w przededniu likwidacji.

Sprawa ta powinna nasunąć bardzo poważ­
ne refleksje. Dobrze jest, że rząd nasz popiera 
także msterjalnie naszą eksploatację gospodar 
czą, ale fakty takie, jak powyższy dowodzą, 
że poparcie to udzielane jest bez zachowania 
należytej ostrożności względnie osobom nieod 
powiednim. Następstwem tego jest zaś nietyl- 
ko strata pieniężna dla rządu, ale i kompro­
mitacja imienia polskiego zagranicą.

Stabilizacja cen Syta
W iadomości o  zam ierzonym  przez rząd przystą- 

pieniu do w ykupów  na cele u tw orzenia rezerw  
zbożowych w płynęły na zwyżko ceny żyta. Z dru 
giej strony w prow adzenie cła w ywożonego od 
ży ta i mąki żytniej powstrz%mało wywóz oraz 
zaham ow ało zwyżkę. Obecnie ceny zyla zrów nały 
się, a nawei nieco przekroczyły parytet zagran icz­
ny. Jeśli przyjąć jeszcze pod uw agę fakt W prowa­
dzenia eta na wywóz o trąb , a tem samem potanie­
nie paszy, sfery rolnicze już się n.e mogą skarżyć 
na niskie ceny. Nałożenie cla czym ograniczenie 
wywozu nicaktualnem . Ceny żyta przy podobnej 
konjunl turze utrzym ają się od 40 do 40 i pół zł. na 
dtugo.

* * *
ŻYTO NA POTRZEBY KRAJU. Jak  wiadomo, 

z dniem 1 w rześnia br. weszło w życic rozporzą­
dzenie, u stanaw iające clo wywozowe od żyta i m ą­
ki żytniej, z mocą obow iązującą d« dn 30 czerwca

1928 r  W ten sposób zdaje się być uregulow aną 
sp raw a zapasów  żyta na potrzeby w ew nętrzne 
aż do przyszłych zbiorów , a tem samem ceny żyta 
i  m ąki żytniej. K raj jest: bowiem zabezpieczony
przed niespodziankam i, jak ie  m iały miejsce w  roku 
bieżącym, kiedy to  w yw ieziono nadm ierną ilość 
żyta po niskich cenach, a na przednów ku im porto­
w ano je  po cenach wyższych. (V.)

„FENIKS**
Tow. Ubezpieczali na łydę.

W  sprawozdaniu rachunkowem 44-tego Wal­
nego Zgromadzenia, odbytego we Wiedniu dnia 
4-gu sierpnia 1927 r., zamieszczone są następu­
jące ważniejsze daty: Stan ubezpieczeń wzrósł 
w  roku sprawozdawczym 1926 w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 64 procent i osiągnął z koń 
cem roku 1926 sumę okrągło 155 miljonów do­
larów, co w porównaniu ze stanem przedw o­
jennym oznacza trzy i pól krotne zwiększenie 
się wartości w złocie w dniu 31, gruchną 1913 r. 
W zrost sumy ubezpieczonej w  roku 1926 
wyniósł 62 miliony dolarów. Z całkowitego sta­
nu ubezpieczeń przypada 43‘9 procent na ubez­
pieczenia w Austrji, pozostałe zaś 56‘1 procent 
ubezpieczeń na inne 16 państw. Do 30. czerwca 
1927 r. w ziósł stan ubezpieczeń do sumy 190 
milionów dolarów. Działalność „Feniksu44 obej­
muje następujące państw a: Austrję. Belgję, Buł­
garię. Czechosłowację, Egipt, Francję i Algier, 
Grecję, Hiszpanię, Holandję, Jugosławię, Niem­
cy, Palestynę, Polskę, Rumnję, Turcję, W ęgry 
i Wiochy. W państwach tych posiada Tow a­
rzystw o 92 własne Oddziały. Od roku 1918 
przejęło Towarzystwo szereg portfelów krajo­
wych i zagranicznych Tow arzystw  i powięk­
szyło znacznie swą organizację. W ubiegłym 
roku przydzielono „Feniksowi44 za zezwole­
niem Londyńskiego Senatu Likwidacyjnego 
między innymi iakże portfel kontynentalny u- 
bezpieczeń „Consolidated Assurance Compa­
ny44 w Londynie. Zbiór składek w roku 1926 
wynosi ponad 7 miljonów dolarów, a środki 
gwarancyjne osiągnęły z końcem roku 1926 z 
górą 21 miljonów dolarów. Pomiędzy aktyw a­
mi Tow arzystw a znajduje się 42 realności w 7 
rozmaitych państwach. W ypłaty z tytułu ubez­
pieczeń, uskutecznione w 1926 roku przez To­
w arzystw o (wypadki śmierci, ubiegłe ubezpie­
czenia i t. d.), wyniosły punad jeden rniljon do­
larów. Powyższe cyfry obrazują wydatme zna­
czny rozwoj Tow arzystw a w kraju i zagranicą. 
P rzy  stanie ubezpieczeń ponad 190 miljonów 
dolarów i przy środkach gwarancyjnych zna­
cznie ponad 21 miljonów dolarów, stoi „Feniks44 
w pierwszym rzędzie największych kontynen­
talnych Tow arzystw  Ubezpieczeń.

 o  —
PRZYW ÓZ TOWARÓW REGLEMKNTOW a - 

NYCH W  IV. KW ARTALE BR. Izba handlow a i 
p rztm ysłow a w K rakow ie zaw iadam ia in teresen­
tów, iż term in wnoszenia podań o przyw óz tow a­
rów  reglem entow fnycn w  IV. k w arta le  br. upły­
wa z dniem 18 w rześn ia br.

DA1SZE UŁATW IENIA PRZY  PRZEW OZIE 
W ĘGLA W E W RZEŚNIU. By zachęcić UDrzywile- 
jow anych większych odbio. ców węgla do w yko­
rzystan ia bieżącego jeszcze sezonu letniego dla 
przewozu węgla na jesień i zimę. M inisterstw o 
K om unikacji postanow iło  przyznaw ać na żądanie 
zainteresow anych klijentów  trzy- miesieezne kre 
dylow anie za odpowiedniem  zabezpieczeniem na­
leżności za przesyłki węgla, k tóre nadchodzić bę­
dą do 1-szego października. P rzytem  należności te  
za węgiel, przewieziony w  sierpniu  m ają być w y­
rów nane 3-ciego listopada rn. przewiezione zaś we 
w rześniu 13-go grudrda br. W ten sposub uniknie 
się zarów no braku  w agonów  w jesieni i zimą, jak 
i przeciążenia niektórych odcinków  kolejowych, 
których zdolność przepustow a może się przy inten 
sywndejszym ruchu wyczerpać. K orzysta jący  z 
kredytów  płacą ustalone od kredytów  przew ozo­
wych oćFciki.

JA K IE  OTRĘBY N IE OPŁACAJĄ CŁA W Y  W O 
ZOWEGO. Jak  wiadomo, w  celu wzmożenia poda­
ży zboża na rynku w ew nętrznym  i stab ilizow ania 

1 cen, w ładze rządowe w prow adziły  cło od wywożo- 
, nych zagran icą otrąb, obniżając w  ten sposób ceny 

paszy dia rolników . Cło to  w ynosi zł. 7,50 od 100 
klg. i dotyczy w szelkiego rodzaju o trąb . Jak  się do 
wiadujem y, otręby, wyw ożone ze  pozwoleniem  Mi-
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W d w u d zio sry i trzecim  d n ie  c k u n  u a le  
J.  k iesy  15 P o lsk ie j Ł o terji PaAstwoskoJ po*
d l j  n a s t ę p u j ą c o  w ie k *  t e  w y p r a n e :

Po 5.000 zł. Nr.: 3667, 29870. Po 3.000 Nr.: 9 0 ,  
6299/, /5223, 85260 (los Braci Safier, Kraków, Ry­
nek gl. 6), 101697. Po 2.000 zł. Nr.: 16975, 25267, 
32319, 44595, 4551.3, 49520, 59797. 65978 Uos Brac 
Safier, Kraków, Rynek gł. 6). Po . 000 zł. Nr., 23981, 
40918, S4602, 92292. Po 600 zł. Nr.: 1281, 8679, 19969' 
44246, 52152. 56207, 66332, 6S433, 71387, 76o22, 78466, 
S0079, 8I03S, 86988, 97S62, 101848, 102761, 103635. P* 
500 zł. Nr.: 526, 27303, 30519, 40700, 45207, 48191, 
51784, 52371, 57084, 57557, 57922, 59773, 70242, 72361, 
76241, 77710, 954u9, 102628. Po 4C0 i ł .  Nr.: 2220^ 
2243, 2562, 5164, 5366, 7585, 9539, 10032, 13184, 15819, 
16166, 17096, 20908, 23590, 2634^ 26813, 2825t] 28561,
34268, 37483, 47761, 48586, 51619, 53601, 54658. 56Z36,
58010, 595/6, 59676 63278, 68533. 7d030, 71014, 73359,
74578, 75027,a76795( 76810, 81244, 88909, *9455^ J9855.
91248, 100339, 100956, 101332, 102080, 102219, 102273L 

Ponadto 160 wygranych po 300 złotych I 1130 w y­
granych po 250 zł.

n isterstw a Skarbu w dalszym ciągu wolne są od 
powyższego cla.

PO PIER A N IE  WYWOZU KAPEŁU3ZY. W ce­
lu poparcia wywozu zagranicę kapeluszy i stoż­
ków wojłokowych (w ełnianych), wydane zostało 
rozporządzenie, na mocy którego przy w yw oeis 
knpeluszy, w yrabianych w  kraju , przem ysłow cy 
upraw nieni są do o trzym yw ania- zw rotu  cla za 
barw niki, użyte do tych w yrobów  według normy: 
za luO kg. kapeluszy i wojłokowych barw ionych —
4S zł.

EKSPORT DO GS ECJI. W iększa firm a kom iso­
w o-ajencyjna w Salonikach pragnie objąć przed­
staw icielstw a polskich firm  eksportow ych na G re­
cję. Poszukiw ane chw ilowo wyroby w ełniane, b a ­
w ełniane, cukier itd. Adres iirm y dostarczy laba 
handlow a i przem ysłow a w K rakow ie.

NIEUCZCIWOŚĆ. Jak  wiadom o, Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej stanow ią bardzo x>jem- 
ny rynek dla grzybów  suszonych Grzyby polskie 
są tam cenione i artyku ł ten m ógłby się siać po­
ważnym artykułem  eksportow ym . Im porterzy  a- 
m erykpńscy skarżą  się jednakże na nie&umiennosd 
niektórych eksporterów  naszych, gdyż pozatei , 
że znaczne partje  grzybów  spleśniałych niszczona 
były na am erykańskiej kom orze celnej, przybyw a- 
łe rów nież grzyby zasypyw ane dla zw iększeni* 
w agi piaskiem.

POW IĘKSZONY POPYT NA DOMY W  NlBM- 
OZECH. o d  t  października br. definityw nie Wcho­
dzi w  życie dalsze 10 proc. zw yżk j kom ornego w, 
Niemczech. W zw iązku z tem daje się tam  obser­
w ow ać zwiększony popyt na demy. Mimo dążenia 
rządu niemieckiego do Oddziałania na sfery  flnan- 
suWe w kierunku w ykupienia nieruchom ości m iej­
skich z rąk  cudzoziemców, w śród  r-flek tan tów  na p 
domy jest duża ilość cudzoziemców, w  szczególno­
ści Amerykan, Anglików i H iszpanów . O byw ateli 
polskich jest bardzo mało, raczej w edług danych 
tym czasowych w yzbyw ają się zakupionych W sw o­
im czasie w  Niemczech kam ienic. (V.)

WYWÓZ J A J  Z RUMUNJI. W  zw iązku z redu­
kcją opłat celnych eksport ja j rum uńskich sta le  
się podnosi. N ajw iecei Jaj eksportu je  Siedm iogród 
i Bukowina. G łównymi odbiorcam i ja j rum uńskich 
są Niemcy i Anglja. W  tych dniach z B ukow iny 
w yw ieaiono do Anglji 10 w agonów  ja j, do Niw- 
mieć — 5 wagonów. Cena ja j rum uńskich w ynosi 
4,200 lei za 1000 sztuk franko  g ran ica. (Ceps). j

Tym  p . T .  Prenumci btorem i pro* 
wlncjf, którzy nie odnowią ta r  z- 
z w l e c z  n i e  prenumeraty n »  mie­
siąc wrzesień, wstrzymamy z dniem 
10 b n . wysyłko — szopo pismo*
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KRONIKA

Wschód 
słońca 
4 m. 56

W r z e s i e ń

7 Zachód 
słońca 

18 m. 11

Jubileusz SO-fołniej pracy 
zawecBowel

W  tych dniach m inęło 30 la t od o tw arc ia  oddzia 
łu  cbirurgiczinego i oddziału dla chorób dzieci 
p rzy  szp ita lu  gm iny żydow skiej w  K rakow ie. Od 
tego  czasu pełnią obow iązki p rym arjuszy  D r Zy­
gm unt W achtel na oddziale ch iru rg ji, a Dr Jan  
L andau na oddziale dla chorób dzieci. Z tej oka- 
aoji prezydjum  krakow sk ie j gminy żydow skiej w y­
raz iło  obu prym arjuszom  podziękow anie za tylo- 
le taią , go rliw ą i ow ocną pracę dla dobra chorych. 

 o-----
- -  MIN. MORACZEWKSI W WOJEWÓDZ 

TWIE KRAKÓWSKIEM. Wczoraj popołudniu 
wyjechał z Krakowa okręgowy dyrektor robót 
publicznych inż. Dudek do powiatu jasielskie­
go celem spotkania się z ministrem robót pu­
blicznych Moraczewskim, który po objeździe 
powiatów wschodniej Małopolski, dotkniętych 
klęską powodzi, przyjeżdża dziś na teren wo­
jewództwa krakowskiego. W piątek 9 bm. ra­
no min. Moraczewski przybędzie do Krako­
wa i weźmie udział w posiedzeniu pełnego Ko 
mitełu wawelskiego jako jego przewodniczą-
Cy#

— AKCJA NA RZECZ OFIAR POWODZI. 
Celem przyjścia z pomocą ofiarum katastrofy 
powodziowej w Małopolsce wschodniej zawią­
zuje się staraniem prezydenta miasta Krako­
wa obywatelski Komitet, którego posiedzenie 
odbędzie się dziś we środę o godz. 6-tej po- 
poł. w sali konferencyjnej magistratu na 1. 
piętrze.

— OSOBISTE. Dr Roman Glassner, lekarz 
administracyjny Kasy Chorych w Krakowie 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI W  
KRAKOWIE. W poniedziałek w nocy przy­
była ze Lwowa do Krakowa wycieczka kore­
spondentów pism zagranicznych z Berlina. 
Wycieczce towarzyszą z ramienia prasy pul- 
skiej w Berlinie p. Tadeusz Święcicki, kore­
spondent PAT-nej w Berlnie, z ramienia min. 
spraw zagr. radca dr Litauer. Wycieczka zwie 
dziła Warszawę, była we Lwowie na otwar­
ciu Targów Wschodnich oraz podejmowana 
bvła w Łańcucie Drzez hrabiego Potockiego. 
Pc zwiedzeniu Krakowa wycieczka wyjechała 
wczoraj w nocy do Warszawy i zwiedzi je­
szcze Łódź.

— WYCIECZKA Z GDAŃSKA, zorganizo 
wana przez p. dyrektora Frankego, złożona 
x wybitnych kupców i przemysłowców, zwie-' 
dzała onegdaj Kraków. Imieniem Izby handlo 
wej i przemysłowej w Krakowie powitał gości 
na dworcu referent p. Dr Radzyński Po śnia 
daniu, wydanem przez Izbę Handlową, goście 
zwiedzili saliny wielickie Wieczorem odje­
chali na Targi Wschodnie do Lwowa.

— HYDR OPLA N WOJSKOWY Z PITKA, 
który miał wczoraj rano podjąć lot powro 
tny zatrzymał się jeszcze przez jeden dzień 
w Krakowie, a to z powodu panujące nad ra­
nem mgły. Start hydroplanu z W isły koło 
Pychowic nastąpić ma dziś rano w razif po­
myślnych warunków atmosferycznych.

— INTERWENCJA WOJEWÓDZTWA W 
SPRAWIE STRAJKU BUDOWLANEGO. 
Strajk roboto iow budowla -yct- o któreś-: wy 
buchu wczoraj donosiliśmy, trwa w dalszym 
ciągu i objął 5500 robotników. Wojewoda 
Darowski wezwał do siebie na dzień dzisiej­
szy prezesa krakowskiego związku budowni­
czych celem omówienia przyczyn strajku i 
jakna jrychlejszego zlikwidowania zatargu.

Jak słychać, województwo zaięło sie też
prawą nagłej podwyżki cen cegieł i zamierza ;

wprowadzić ceny m aksym alne na len pro- 
dukL, jako m re r ja ł  pierw sz:j >.oti seby. W  
tym  celu przeprowadza województwo dokła­
dne obliczenie kosztów produkcji cegieł.

— PROCES O ZDRADĘ GŁÓWNĄ. Rozpo­
częta w poniedziałek 5 bm. kadencja sądów 
przysięgłych w krakowskim  sądzie okręgo­
wym karnym  została na kilka dni przerwana.
Dopiero w nadchodzący poniedziałek odbc - 

dzie sie druga z rzędu rozprawa przed przysię 
glymi, ropisana na trzy dni. Jest to rozprawa 
o dradę główną, popełnioną przez agitację 
kom unistyczną. Na ławie oskarżonych zasią­
dą: Michał Czech (lat 24), Hirsch Baldinger 
(lat 23), Blima W aldów na (lat 21), Szachne 
Banach (lat 22), Majer Wiesenfeld (lat 24) i 
W incenty Sroka (lat 25), wszyscy oskarżeni 
o to. że w pierwszej połowie bież. roku roz­
rzucali bibułę kom unistyczną w Krakowie, 
Bochni i Tarnowie.

— OFTARA W ŁASNEJ LEKKOMYŚLNOŚCI. 
Dnia 5 bin. przy zbiegu ulic Salinarnej i Lw ow ­
skiej usiłow ał wskoczyć do jadącego wozu tram ­
w ajow ego W ładysław  Trzepią (lat 21} robotnik. 
W padł on pod wóz tram w ajow y, przyczem kolo 
obcięło mu 3 palce u praw ej ręki. Pogotow ie r a ­
tunkow e odwiozło T rzepię do szpitala.

— DO KANCELAR.TI BUDOWY fabryki kahłi 
w  P iaszow ie w łam ali się oneodajszej nocy jacyś 
niewyśledzeni sp raw cy  i skradli p rzyrządy m ier­
nicze, św idry  i liny stalow e nieustalonej narazie 
w artości

— PRZY  MOTORÓWCE W  W IELICZCE, Jan
Lysek Poioński zgłosił do policji. że podczas 
w siadania do wozu m otorow ego w  W ieliczce sk ra  
dziono mu z tylne jikieszeni spodni portfel z go­
tów ką 250 zł i dokumentami.

— 6 SIECI. M agierow ski Józef zam. przy ul. 
K alw ary jsk ie j 1. 45 zgłosił do policji, że w  nocy 
z. 4 na 5 bm. skradziono mu ze staw ów  przy ul. 
Ks. Józefa 6 sieci w arto śc i 350 zł.

NA ROCZNE I PÓŁ ROCZNfl-

WYMDliEJEffl
2227 sse J . FSLSrtfi 
w  K rs k o tt i ie ,  F to r ja A s k a  3 *  

przyjmuje się codziennie 
od godziny 9 • • i 2 i 3 - 6 .  

Nauka rozpoczyna się dnia 8-go września br.
Rok zal. 1912.

REKLAMĄ najlepszą węgla górnośląskiego „SIL- 
C.ARBO"' jest jego jakość. Paląc tym węglem, -zao­
szczędza się potowe wydatków na opał! Bez miałtń 
Bez kamienll Zamawiajcie wprost: „SILCARBO", 
Zjednocz. Kopalnie Górnośląskie Sp. h. z o. o. w 
Krakowie, ul. Dietlowska L. 107 (vis a vis P. K. O.), 
telefon Nr. 1390. 2209

W rocznicę śm ierci córki błp. Heleny o fiaro  
w ali M ecenasowie Laubow ie zł 100.— na Poradnię 
przecie gruźliczą. 2085

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

Dokufcnenfy (ludzkości
i.

W czorajszy num er „Nowego Dziennika" za 
wierał w rubryce „W iadomości z k ra ju"  na­
stępującą notatkę:

„CHEWRA KADISZA" POCHOWAŁA 
CHRZF "I JANKĘ. W  szpitalu warszawskim  
zm arła 26-letnia Mar ja  z Gregorrzyków Plata. 
Żadna instytucja chrześcijańska nie chciała 
zająć się pogrzebem zmarłej. Pogrzeb urzą­
dziło przeto na prośbę biednej rodziny zmai - 
lej żydowskie towarzystwo pogrzebowe „O- 
siatnia posługa". Jest to już 50-ty pogrzeb 
chrześcijański urządzony przez to towarzystwo 

II.
W arszawski „Nasz Przegląd" drukuje w  nu 

merze z 5 bm. następujący list do redakcji:
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę Sz. Pana Redaktora o za­

mieszczenie poniższego faktu w  Jego poczyt- 
nem  piśmie.

Skutkiem mojej nieostrożności weszła mi 
igla w rękę, wobec czego należało bezzwłocz­
nie poddać 'dłoń operacji usunięcia igły. Po-' 
nieważ jestem niezamożna, bez zajęcia, zwró- 
(ham się do sz_.i-.ala DzieAąiHa Jezu z proś­
bą o wyjęcie igły, lecz odmówiono mi bez­
płatnego operowania dłoni, tłówneż w  ambtt- 
latorjum pogotow ia i szpitalu Świętego Du­
ch a  spotkałam się ze stan -w; a odmowę. W**-- 
v.< zas, mim>, iż jestem kat ) i'zką, udr h m  się 
do szpitala żydowskiego na Czystem i t u  cło-' 
piero usunięto grożące mi niebezpieczeństwo. 
Zwróciło przytem moją uwa gę nad wyraz, 
grzeczne i pełne współczucia zachowanie się 
w stosunku do mnie pp. lekarzy oraz pielę­
gniarki, która nietylko odprowadziła mn* 'doi 
przystanku tramjawowego, lecz dała ta k ż e  n *  
wykupienie biletu.

Jednocześnie zasyłam tę drogę serdeczne 
wyrazy wdzięczności lekarzowi Abramowie*) 
wi za dokonanie operacji oraz pp. lekarzom 
za ich wzorową troskliwość.

Z poważaniem
Stefanja Nakotńeezna 

Twarda 81—20

Charleston n a d a l g ó ra l
Ewentalnie inne jego odmiany: „Bana

Co będziemy tańczyć w  nadchodzącym k arn aw a­
le? Czy w  dalszym ciągu o rk ies trą  taneczną będzie 
jazzband i saxolon czy też, porzucając charlesto ­
na i najrozm aitsze odm iany shimmy, w rócim y do 
w alca o rk iestry  smyczkowej?

Oto pytania, jakie się dziś nasuw ają raz jeszcze. 
Nie od rzeczy będzie też w ysłuchać w tym w zglę­
dzie opinji „m iarodajnych" czynników. I tak pełna 
wdzięku, ale i energji, prezydenta paryskiej „Aca- 
demłe aes M aitress de Dance" p. Lefort, skarży  
się przedew szystkiem  na zanik au tory tetu  i w pły­
wu profesorów  tańca na kierunek nowoczesnych 
pląsów. P an i Lefort uw aża, że ruch taneczny zre­
w olucjonizow ały elementy radykalne w prow adza­
jąc istną anarchję i zamęt. Nawet najnam iętniejsi 
tancerze konserw atyw ni musieli się usunąć na bok 
by nie w yw oływ ać śm ieszności u drugich. Tańczy 
się dziś charlestona, nie zważając na muzykę, przy 
czem melodje walców i tanga „bezcześci1 się nie­
raz  przez nadużyw anie ich do charlestona P. Le­
fo rt nie widzi leż w yjścia z obecnego upadku tańca 
.salonowego. Toteż zdaniem pani Lefort i obecnej 
zimy tańczyć się będzie nadal charlestona we 
wszystkich jego warjac-jach, może i nowych, oczy 
w iście zawsze jednakże pod znakiem m urzyńskich 
rytmów.

C. de Rhynal, honorowy prezydent francuskiego 
syndykatu profesorów  tańca i jeden z redaktorów  
paryskiego pisma poświęconego spraw om  teatru  ; 
sztuki „Comoedia mówi, że z tańcami współcze- 
snemi ma się rzecz podobam, jak z salonem k raw ­
ca. P an ie  odw iedzające swego m istrza igły nie

nas-Sllde", „Yale" 1 „Camel-SUde".
zaw sze w ybiera ją  bowiem suknię najolegwoterą 
lub najodpowiedniejszą, ale dość często wręcz naj­
bardziej — ekstraw agancką. Przytem  ludzie i o r ­
k iestra  tak się już przyzw yczaiła do im portow a­
nych z A m eryki tańców, że trudno by toby się dziś 
przyzwyczaić i pogodzić z zasadniczą w  tym w zglę 
dzie zmianą.

Anglja w ykazała w praw dzie ostatn io  s ło w n o ść  
odw rotu  od tańców  m urzyńskich, jednakże i  tana 
nie może być mowy o tańcach bardziej um iarko­
wanych. A m erykanizacja naszego ży d a  poczyniła 
już zbyt w ielkie postępy, by móc myśleć o pow ro­
cie do tańca europejskiego.

C harlestona nie uważa m istrz Rhynal za osta tn i 
zresztą w yraz możliwośoi tanecznych w nadcho­
dzącym sezonie, lłhynai ma tu na myśli „kroki", 
jednej z ostatnich odmian charlestona, zwanej 
„Banasas-Slide‘‘, w yw ołującej w rażenie, jak gdy­
by tancerz ślizgał się z całą obojętnością po łupi­
nie banana. Inna odm iana zw ana „Camel- S tride“ 
przypom ina sympatyczne klękanie jednego z naj- 
populrniejszyrh zw ierząt pociągowych Afryki i A- 
zji. \V Londynie trjum fy święci tm ieć  „Y ale ', tań­
czony w  rytm ie bluesa z pewną jednak om astą fox- 
t : . la i tanga, oraz przymieszka charlestona. W  
B erlinie zdobywa sobie osta tn ią praw o obyw atel­
stw a taniec ..Deja“, o który m pisaliśm y już przed 
kilku dniami.

A zatem charleston z wsz.y-dkiemi odmianami, 
c z y  bedą sic one nazyw ały „Bnnanas- Sliuę „C a­
mel- Stride" czy „Y ale .
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Dekret o zwefmniy Sejmu
y k & ż e  s i c  1 ®  b m .

(Telefonem od naszego korespondenta)

r Warszmys, 6 9. Sin. W brew wiadomości 
p danej przez dzisiejsze pisma, dzisiejszy 
„M onitor  Polski'- nie zawiera dekretu o otwar 
ciu sesji sejmowej. Jak  się dowiaduję dekret

»n»M*

ten ukaże się w terminie przepisanym  tj. oko­
ło 10 bm. Nie należy jednak spodziewać się 
pierwszego posiedzenia Sejmu przed dniem  20 
b. m.

ue

Komunikat min. spraw zagranicznych
o polskim projekcie paktu o nieagresji

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, G 9. Sin. Wobec nieścisłych w ia 
domości, które ukazały się ostatnio w prasie 
na lemat projektu polskiego co do paktu  ogól­
nego o nieagresji M. S. Z. kom unikuje: Dele­
gacja polska na zgromadzeniu Ligi Narodów 
podda pod rozwagę i dyskusję Zgromadzenia 
ideę ogólnego paktu o nieagresji. Projekt ten, 
którego formę obecnie trudno przesądzać, ma 
być niejako uzupełnieniem paktu  Ligi N aro­
dów, który jak  wiadomo nie wyklucza całko 
wicie wojny. Pakt ten rzecz jasna nic byłby 
wymierzony przeciwko nikom u i miałby na 
( 8 u  jedynie ugruntowanie wzajemnego zaufa

I l i  I  8 H H K

nia pomiędzy narodomi i zwiększenie powsze 
c.hnego bezpieczeństwa, a co zatem idzie pod­
niesienie wpływu i autorytetu Ligi Narodów.

Pro i contra
(T e leg ram  w łasn y  .Now ego Dziennika")

Genewa, 6 9. (D) Polski projekt ogólnego 
paktu o nieagresji jest w dalszym ciągu b a r­
dzo żywo om awiany w tutejszych kołach. — 
Stanowisko poszczególnych delegacyj nie jest 
leunolite. Obok zwolenników polskiego proje- 
tu są leż i przeciwnicy. Do tych ostatnich 

zalicza się delegacja włoska i angielska.

Jubileusz p. prez. Mościckiej

Berlin, 6 9. PAT. Gała dzisiejsza prasa po- 1 
południowa stara się wykazać, że projekt poi- I 
aki paktu o nieagresji został opracowany bez j 
porozum ienia z Eriandem , lecz w porozumie- J 
m u  t  Póihcarem . Projekt ten, jak donoszą, ;

D eutsche Allg, Z eilung1 „Berliner Tageblatt" j 
i  ^Yossische Żtg", podobno nie odpowiada 
B randow i. W edług tych dzienników Briand 
Mon się z zam iarem  wystąpienia z własną in i­

cjatywą, która dąży do rozszerzenia podstaw 
Locarna. Projekl polski był mu bardzo nie na 
rękę. „Deutsche Allg. Zlg“ pisze, że Briand 
iiczy się z tem. że Polska nie przeforsuje swe 
go stanowiska. Dziennik przewiduje, że w tym  
momencie Briand wystąpi z własnym  proje­
ktem, który zdaniem dziennika może być dla 
Niemiec znacznie niebezpieczniejszy, aniżeli 
koncepcja polska.

Pani Prezydentowa Mościcka obchodzić bę­
dzie wkrótce 25-lecie swej prący społecznej.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 9 Sin. W związku z pożarem 
którego pastwą padło miasteczko Kock dowia 
dujemy się, że przyczyną pożaru było zdaje 
się zbrodnicze podpalenie m łyna w Kocku, do 
konane przez jedpego z współwłaścicieli m ły­
na. W sprawie lej toczy się energiczne śledz­

two. Ofiarą płomieni padło 171 budynków, 
325 rodzin w tem 95 procent rodzin żydow­
skich, znajduje się bez dachu nad głową.

Do Kocka wyjechał wojewoda lubelski oraz 
naczelnik wydziału śledczego w Lublinie.

•mmmmmm*

Nieudany zamach na parowozownię
w Kościerzynie

W arszawa, 6 9. PAT. Dnia 4 bm. o godzinie 
1-szej w nocy nieznani sprawcy usiłowali pod 
palić parowozownię na stacji Kościerzyn w 
gdańskiej dyrekcji kolejowej. Sprawcy zam a­
chu po wybiciu szyby w okratowanym  okien 
ku prywatnego mieszkania zawiadowcy paro­
wozowni wrzucili do pokoju przesycony ben 
zolem i naftą zwój szmal, k tó n  jednak wypn

liwszy kaw ał podłogi same zgasły przez niko­
go niezauważone. Równocześnie znaleziono 
bombę, która m iała zwęglony lont, a która od­
biwszy się od ram y okiennej spadła do ogro­
du, gdzie skutkiem  wilgoci lont zgasł. O za­
m achu powiadomione zostały władze śledcze 
i policyjne, oraz kolejowe, które wdrożyły su­
rowe śledztwo.

IM  s u i i i e n  a i i
(Telegram własny „Nowego Dziennika' }
Nowy Jork, 6 9.. (D) Wedle doniesienia 

z Lapar rząd Boliwji przedłożył senatowi do­
kum enty otrzymane od swego poselstwa w 
Paryżu, a stwierdzając, że rząd sowiecki finan 
sowa! ostatnio powslónie Indjan w Boliwji. 

Senat powziął uchwalę, dom agającą się oglo
szenia stanu, oblężenia i ostrego wystąpienia 
rządu pi z cc iw boiszewizmowi.

. t l J i l l l l i l l U l . l U ;  III
poleca pokoji słoneczne z wykwinlnem  
utrzymaniem, kuchnia rytualna. Na trzeci 
sezon wynajmuje się pokoje z kuchniami 
bez utrzymauia po cenach bardzo przy­

stępnych.
W iad cn ? c£ć:R e im o n tó w ka,R ab k&

Him i ?  mm i i .  W i l i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 6 9. Sin. Komenda policji na 
miasto W arszawę rozesłała nowe listy gończe 
za generałem Zagórskim. Do listów gończych 
dołączono 10 fotografji zaginionego generała. 

 o-----

SEtfiedeł swe sme&dę
(Telefonem od naszego korespondenta;

W arszawa, G 9. Sin. Główna wygrana Pol­
skiej Lole; ji Klasowej, 200 tysięcy zł. padła 
na num er 9G0f2. Los len nabył w kolekturze 
przy ul. Trębackiej jeden z wyższych wojsko­
wych M. S. Wojsk., m ajor H,, który następnie 
widocznie w potrzebie odstąpił go kolektorowi 
Laluszkowi w Starogardzie na Pomorzu. Kto 
nabył los od kolektora w Starogardzie — do­
tychczas nie ustalono.

Lewin nie może dojść do zgody
ze swym: lotnikami

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 6 9. (D) Lewin, który po ucieczce 

z Paryża miał wystartow ać w Londynie w to­
warzystwie pilota W hicliffa, zerwawszy
przedtem umowę z lotnikiem francuskim
Drouhinem, pokłócił się teraz i z W hicliffem,
tak, że lot jego do Ameryki stoi pod znakiem 
zapytania. W htcliff sprzeciwił się mianowicie 
zabraniu trzeciego pasażera na „Miss Colum­
bię" w osobie dwudziestoletniej miss. BolL
córki am erykańskiego m iljonera, która propo­
nowała Lewinowi sprzedaż „Miss Columbji", 
n którą Lewin chciał zabrać z sobą do Ame- 
7 '.ki.

Honorarium
w Londynie

(Telegram właspy ..Nowego Dziennika")
Londyn, 6 9 (D) W najbliższych dniach 

rozpoczyna słynny śpiewak rosyjski Szaljapin 
gościnne występy w londyńskiej A lbert-Hall. 
Kontrakt podpisany przez Szaljapina przewi­
duje honorarjum  w wysokości 12.500 funtów 
za każdy występ.

E K SI EDYCJA NAUKOWA Z DREM FILCHNE 
KEM NIE ZOSTAŁA ZAMORDOWANA? Z miej­
scowości Balang w Tybecie donosi agencja Reu­
tera , że ekspedycja naukowa z Drem Filchnerein, 
M athewsonem, o raz  m isjonarzam i am erykańskim i 
nie została  zam ordow ana, jak to pierw otnie przy­
puszczano. Jak  się zdaje, napadnięta została inna 
grupa podróżników  am erykańskich  t kanadyj­
skich
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W Genewie praca przeniosła się do komisyj
Genewa, 6 9. PAT Kom isja praw nicza 

Zgromadzenia Ligi Narodów, k tó ra  obraduje 
pod przewodnictwem A date i (Japouja) wybra 
la swym wiceprzewodniczącym du ń sk ieg o  dy­
plomatę Sahle‘go. Komisja zajmie się szczegó­
łowo sprawą prac kom itetu rzeczoznawców do 
{stopniowej kodyfikacji praw a narodów. Spra­
wozdawcami tej kom isji zostali Fromageot, 
duerrero i Politis.

Genewa. 6. 9. PAT. Komisja do spraw roz- 
Jfcrojenia, która zebrała się pod przewodni- 
Jctwcm Benesza wybrała swoim wiceprzewod­
niczącym delegata San Salwador Gerrero. Ko­
misja zajmie się przedewszystkiem wynikami 
obrad przygotowawczej komisji w  sprawie 
zw ołania międzynarodowej komisji rozbrojenio 
wej. Pozatem  komisja omówi wszystkie spra­
w y, dotyczące pokojowegr załatwienia mię­
dzynarodowych zatargów, jak również ułatwię 
udem szybkiego zebrania się Rady Ligi Naro­
dów  w krytycznych chwilach.

Komisja polityczna, która obradowała pod 
przewodneitwem Bechsa (Luksemburg) wybra 
ła  na wniosek delegata angielskiego swym 
przewodniczącym hr. Apponyi‘ego.

Druga komisja, która zajmuje sie sprawami 
technicznemi organizacji Ligi i ma na celu głó­
wnie zająć stanowisko w sprawie wyników 
;wiatowej konferencji gospodarczej odbyła tak­

że posiedzenie konstytuujące.
Inne komisje rozpoczęły również swe prace, 

utworzyły odpowiednie biura oraz wyznaczy­
ły  referentów do poszczególnych spraw. Obok 
narad toczących się w tonie właściwych i jaw ­
nych komisyj, odbyw ały się ostatnio często roz 
mowy pomiędzy kierowniczymi mężami stanu, 
zw łaszcza pomiędzy Stresemannem a Ghamber 
lainćm. Istnieją przypuszczenie, że rozmowy te 
toczyły się na tem at pewnych sposobów 
zmniejszenia załogi okupacyjnej w Nadrenji.

Dyskusja generalna na plenum
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Genewa, 6 9. (D) Dziś popołudniu rozpoczę­

ła się generalna dyskusja nad sprawozdaniem 
Rady Ligi Narodów i sek ietarjatu  Ligi. Dy­
skusję rozpoczął delegat Indyj, sir R am ans- 
w ani Ayar.

Sir s u m  $ j s p  na lilka dni \ wn
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Genewa, 6 9. (D) Z końcem tygodnia w y­

jeżdża Dr Stresemann do Berlina celem wzię­
cia udziału w naradach gabinetu Rzeszy. W  
poniedziałek wraca Dr Stresem ann do Gene­
wy.

Propaganda anarchistyczna w Ameryce
Nowy Jork, 6 9. PAT. W  związku z doko- 

nanem  śledztwem przeprowadzonem w spra­
wie wybuchu bomby w Brooklynie policja 
aiesztow ała 6 osób w lem 4 obywateli iruksy- 
kańskich. W jednym  z domów znajdującym  
się w pobliżu m iejsca wybuchu bomby w ykry

to fabrykę bomb oraz znaleziono skrzynię 
zawierającą literaturę anarchistyczną oraz ko­
respondencję z której wynika, że prowadziły 
w Stanach Zjednoczonych propagandę an a r­
chistyczną,

Otwarcie międzynarodowej konferencji
hairdlowej

hic de Janeiio , 6 9. PAT. Otwartą tu zesta­
la nilęazynarodowa konferencja Kpt>rUowa. — 
W im ieniu brazylijskiego m inisterstw a s p a w  
zagranicznych powitał ucz ePliikó ,v kor gre-u 
minister Mangebeyra. W im ieniu delegacji 
Irar.cuskiej zabrał głos seat) ,>r Du umil, po 
urn zaś delegat niemiecki Hnun-ding. <ctńry 
w yraził hołd Brazylji oświadczając, że jest

zrozumiałem, iż tak szybko s.ała s'ę ojczyzną 
m 1 onów ludzi, przybyłym  ze wizysikich 
części świata. Mówca podkceibł, że p /ed m io  
't i r  obrad konferencji jest zapewnieni.: poko­
ju gospodarczego i zakończył swe pr.-i-a.ówie- 
r ;e zdaniem: „Po okropnościach katastrofy
wielkiej wojny oczekujemy z ufnością ju tra 
solidarności narodów".

Bogaty kupiec nowojorski zamordowany w celu 
wydobycia premji asekuracyjnej na 70.000 doi.

W . Nowym Jo rk u  la tra lio i.o  osta tn io  na ślad 
m orderstw a w  celu wydobycia prem ji asekuracy j­
nej w kwocie 70.000 dolarów . Jak więc widzimy, 
k rw aw a „m oda1- m orderstw , celem podjęcia pre- 
mij asekuracyjnych, św ięcić zaczyna w czasach 
dzisiejszej powojennej demoralizacji istne orgie.

Nie m inęły jeszcze echa niedaw nego m orderstw a 
na artystce w ęgiersk iej p. F orgacs, a już donoszą 
pisma o nowem m orderstw ie w  celach wydobycia 
prem ji asekuracyjnej. Mordercy, k tó rzy  tym ra ­
zem dopuścili się zbrodni, przynali się do zw yro­
dniałego o y n u  A -zia ii przytem, że (/łow iek , 
k tó ry  nam ów ił ich do m orderstw a, popełnił już 
w  swoim i /a s ie  oszustw o asekuracyjnej. Uczynić 
m iał on lr> wespół z obecnie zam ordowanym , k tó ­
ry  w  swoim czasie był jego spólnikiem . Człowiek 
jednak, na k tórego w skazują m ordercy, że ich do 
czynu nam ówił, w ypiera się w szelkiego w spółu­
działu w  m orderstw ie, jakkolw iek poddano podej­
rzanego przesłuchaniu już „trzeciego stopnia*.

P rzed  kilku dniami zm arł bogaty kupiec nowo­
jorsk i, Benjamin Goldstein przez zatonięcie w za­
toce Gravese-nt. Policji nowojorskiej, która dowie­

działa się, że zm arły  kupiec niedaw no przed śm ier 
cią zaw arł dw .e umowy asekuracyjne na łączną 
sumę 70.000 do larów  na rz e c z 'sv e g o  spólnika Jó ­
zefa Lew kow icza, w ydała się sp raw a zatonięcia 
Goldsteina mocno podejrzana. Podejrzenie policji 
umocniło opow iadanie przybrzeżnego rybaka, któ­
ry  w  krytycznym  dniu w idział w  zatoce G revesent 
łódź z trzem a ludźmi, z których jeden wypadł, 
względnie w yrzucony zosta ł z łodzi. Policja na t­
knęła się też w krótce na ślad  ow ych dwóch ludzi, 
k tórzy  odbyli „przejażdżkę11 z zatopionym. M or­
dercy nazyw ają się Irv ing  Rubinzahl i H a rry  
G renburg.

Są to dw aj ekspedjenci sklepowi, k lórzy p rzy­
znali się do zbrodni, ośw iadczając, że nam ów ił ich 
do niej spólnik Goldsteina, Lewkowicz. Przyrzec 
m iał on wykonawcom  zbrodni 500 dolarów , przy- 
czem 175 wręczyć m iał im, jako „zadatek". Mor­
dercy nie okazują skruchy, owszem cynizm, przy- 
czein tłum aczą się m. in. rów nież i tem, że w rzu­
cony do m orza kupiec Goldstein dopuścił się w 
swoim czasie oszustw a asekuracyjnego przez pod­
palenie swego sklepu.

_  GOŚCINNE W YSTĘPY W .IJŚ.T-u WT KRA­
KOW IE. Znakom ita trupa w arszaw skiego tea tru

 ̂ artystycznego (W IKT) jod kierow nictw em  Idy Ka 
I m ińskiej i Zygmunta T urkow a przyjeżdża do K ra ­

kow a ty lko  na < ztery  występy. P rem jera  „Wil- 
m kow" Rom ain R ollańda odbędzie się w sobotę 10 
I hm. Ponadto grane będą: „Nora" Ibsena (w nie­

dzielę) 1 „B racia K aram azow -1 D ostojew skiego 
1 (W porieikiałekj.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
BAGATELA: „Zabiłem".
NOWOŚCI: „Nędznicy”
SZTUKA: „Księżniczka T rala la11 
PROMIEŃ: „Księże.a G dańska’1 (Madame Sans

Gene) (Gloria Swanson).'
WARSZAW A: P rogram  sensacji i hum oru; „Ja 

ni echcc kochać o raz „W sidłach piratów  
U riLG H A : K rólowa Folie B e rg e re 1
WAND,A: „G ranica śm ierci" -

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków7, 6. 9. Dla akcyj tendencja mocniejsza, 
do la r bez zmiany.

A kt je: H ipoteczny 1.10 Tohan 12 25, Pharm a
1.30, Zieelniewski 19.75, Siersza górnicza 6,10, Cho 
dorów  118, Chybie 6.

W czoraj na rynku efektów w obrotach p ry w a t­
nych do chwili rozpoczęcia oficjalnego zebrania 
tendencja mocniejsza, obro ty  żywsze, ruch w ięk­
szy. K ursy  kształtow ały  się następuąco: Jaw o rz­
no 20.5, Zieleniewski 19.75, Bank Polski 139 i pół, 
Cegielski 40.5, Chybie 6, Na rynku walutowym  Lear 
zmiany. D olar w  K rakow ie gol. 8.91 i pół do 8.92 
i pół, czeki 894—8.95. Katowice got 8.921/4— 
8.92 3/4, Lw ów  got. 8.91—8.92. Bank Polski p łacił 
za got. bez zm iany 8.88, za czeki 8.91.

Clefda warszawska
W arszawa 6 brr. rpAT.) G ie łd a  walut*
Polary 8-fll, sprz. 8‘PS. kup. 8*89.
Relgja — , — —, — .
Holandja 358-425. sprz. 359 330, kup. 357*62 
Londyn 43-48 sprz. 4P-59, knp. 43-87 
N. Jork 8-93. sprz. 8-&o knp. 8'91.
Paryż 35-05 sprz. 35-14 knp. 34 96 
Praga 26 51 sprz. 26-57 kup. 2645 
Szwajcaria 17249, sprz. 172-91. knp. 172-06 
Włochy 48'oS. 48-37, 48-43.
Wieaeń 126 06 Kup. 126-37 sprz. 125*75
W arszaw a, 6. 9 PAT. Bank handl. i23, B ank  Pol 

ski 139.131/4, Bank zw. sp. zarobk. 85 3/4, ł-Kktro- 
w nia D ąbrow a 72.70, Siła i św iatło  105, 109, 108* 
Czersk 1.03, Gosławice 73, Cukier 5.4.95, F irlej 
53.54, Drzewny przem ysł 133/4, W ęgiel 5453 i pót, 
F itzner 53/4, Lilpop 31.30.6, Modrzejów 920, O* 
strow iec 96 99. 98, Parow ozy  52.51, Rudzki 59 I 
pól, Ui sus 17, S tarachow ice 64 i pół, . Żyrardów 
18 i pół, 183/4, 18 i pół, Zaw iercie 36 3/4, 361/4,
B orkow ski 3.40, 3.36, Syndykat rolni. 10 i pół.

Pożyczka dolarow a 56 i pół, 57, 5 proc. polu 
kor. w ersy jna 62, 10 proc. pot. kolejowa 102 t pćŁ

Giełda wiedeiwSKa

I
W iedeA tf. £  fc. ir . (P. a . T.). D tw liy .

-  -Amsterdam 283*78, Belgrad 12*46, Berlin 16 
Bruksela 18*60 I a r  apeszt 123-95 Kopenhaga 189*66
Londyn jj4*-ib N adryt_119-70, tóedjoKn 88-45, tkawg
Jork 703*15. Oslo 185-60, ŁWryż 27*75. R.aga 
5 ofja irjO, SziokLolm 150*70, Vvsrazaw: 7tT0—79u*i 
/  urycb 136*54, Amery kańskie 706*— ,niemieckie 168*15 
ang.clskie 34*15, polskie 78*98 7o-38 szwajcarskie 18925 
czeskie 20*.,7 .Węgiersku 123*96 

a l.c ic : „.elemewsk- la '60. śilesja — . canto 
5*80, ca u  karpaiy z9 u0, tiaiicja 961—-, śienza 4*80 
ram , u a io p o jit. — ■— bank tiip. 0 73 repege. ■

Ciełda zurych skii
Zurych, 6. 9 PAT. P aryż 20.33, Londyn 25121, 

N. Jo rk  5.18 5/8, Belgja 72.225, W łochy 2815, Hi* 
szpanja 87.50, H olandja 207.825, Berlin 123.35, W ie­
deń 73.10, Sztokholm 139.30, Oslo 135.90 Kopenha­
ga 138.90, Soija 3.75, P ra g a  15.36. W arszaw a 58, 
Budapeszt 90.75, B iałogród 9.1325, A teny 6.85, Kon­
stantynopol 2.575, B ukareszt 3.185, Helsingfors 
13.075, buenos A ires 221,50.

Głoiny proces w Ołomuńcu

W  Ołomuńcu zakończony został w tych 
dniach proces przeciwko masowemu mordercy 

! ; dezerterowi Lecianowi, mającemu na sumie- 
! niu tyle przestępstw, iż w myśl kojl. karnego 

powinien być aż 7 razy stracony. Sąu dywizyj­
ny w Ołomuńcu skazał Leciana na karą śmltr 
ci przez powieszenie
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DROBNE OGŁOSZENIA
CHAI.M KSiĘSKI, rutynowany nauczyciel, specja­

lista i doświadczony pedagog, udziela najnowszą 
metodą l ekc j i  hebrajskiego, polskiego i niemieckiego, 

I konwersacji i literatury: Kraków-Podgórze, Kalwa- 
; ryjska 14. 2079 x

DYPLOMOWANA nauczycielka muzyki udziela 
lekcji gry na fortepianie. Wiadomość: Podgórze, ul. 
Zamojskiego 28, I. piętro. 9S2

STOW. „Ochrona dla biednych chorych" w Kra­
kowie zawiadamia P. T. Publiczność, że zakupione 
bilety od tegoż Stowarzyszenia do kina „W arsza­
wa" są ważne, 2234 x

WDOWA po adwokacie wynajmie pokój umeblo­
wany z osobnem wejściem, z utrzymaniem lub bez. 
Wiadomość: ZyblHdewicza 9, III. piętro, drzwi Nr. 7
od godz. 2—f-tej, 2224 x

UCzENICA IV. kursu serniki, obejmie posadę naj­
chętniej do dzieci. W ynagrodzenie według umowy. 
Marja Slodkówna, Pędzichów 22. 979 g

POSZUKUJĘ panny do 6-letnlego dziecka na po­
południe, z dobrej zyd. rodziny. Zgłoszenia: Reiss, 
Pomorska 6, II. piętro, między godz. 13—15. 980 g

m ie s z k a ń c y  PcdgOrza i okolicy! Za parę gro­
szy dziennie Wypożyczać można ostatnie nowości 
w  języku potekm, niemieckim i francuskim w nowo 
otw artej wypożyczalni książek „Kultura", Podgórze, 
Rynek główny 12. 2232 er

ENERGICZNYCH I zdolnych akwizytorów węglo­
wych, cło rze się prezentujących, przyjmiemy zaraz. 
Ocobtetta zgłoszenia tylko stale zamieszkałych w 
Rraikowie: oŁ Dlełlowska 107, parter. 2228 x

F O R IeP iA N y — PIANINA, fisharmonie, najko­
rzystniej w .najstarszym  składzie fortepianów firmy 
W L Bolofiskl CL Raba nast.), Kraków, Rynek gł. 34 
(Pałac Spiski). Najdogodniejsze warunki spłaty!

2164 x

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K U, w Nowym Sączu, na nazwisko Salomon 
b *  Kleioguit, ux, 1002 r. w Gorlicach, unieważniam.

981 g

M l  l i m ) Zvfl3th w
MAJER BAŁABAN

W arszawa 1927) str. 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 
Cena Zł 6. 

okład glównny w księgarni:
M. I, Freida, Warszawa, Rymarska 16

M na zarej. przez M;niaterstwo W. R. i O. P.

m  MliBLOi FEIiilESGI
w  K ra k o w ie , I T R A b C M  L. 37
przyjmuje się codziennie 9—1 i 3—6.

K u r s y  F a in b a r g a  c a łu j ą  w  p r z y s p o s o b i e n iu  t i k i e  c s ó b  
2017x a t a r s a y c b  d a  z s j ą C  u lu -o w y c h

I Nakładem U »t IkU; Synagogi na Tłumackiem
wyszło z druku nowe wydanie

r w r r r  j o ? -nrno
telcst hebrajski z kinśyezmin przekładem polskim 

Hal Cna I n  Czaka tyłkow a  
w dwóch tomach 

Cena wyłącznie w oprawach płóc. Zł 12
Nabyć można we wszystkich księgarń ach ż\ cl 

Skład! g łó w h y :
Księgarnia „ A c h ia s r f 1* W a r s z a w a ,  L e s z n o  5 4
202:1 x Konto czek i \  K. Nr. 1640

K c i t L y i i n y j j d t f e i d n e
p łaszcze i s u k n ie  d!a Peń ś P a n i e n e k
wykonuje pur-townie wedle najnowszych iurnali 

paryskich pin cownia

„ O & B l s k G  P r a c y  “  iireKów, too ip f i  3
o t w a r ł a  w  r o d z in a c h  m ię d z y  11— 1.

Tamie osol>nv dział garderoby dziecięcej dla chłopców 
i luar cli (b cwezynek.

», ’ • - ’ ' '■'■k ' i
e jJęeliznj/ pierze sle tapecknie bfclizu, jeśli pierze się 

j |  ..weWs: i uetkw  „fn y d l e m  
KoHo«tVy z(}pra I kę-. Ponie- 

py"Vłyiuurżł 
k? n.̂ ,.* «uy, h 
'l>! ptrcłci bie­

rz,* • «wa wammMej agpłch i  wieży 
Dwsajapriik^" 

jest łiyodm; i ma wszczy tkanin 
a pU . .tk; s jM ąri śBnie.yiaąKze.

» '  , |C  6 t f “. a  I  p  r z ę d ł y  V * Ó ż y .

w # *  ,^.ydła $halliomjy*-<toxby 
n* rtdbę, osię-wm* wszystkie 

w yięj .Uy f e w ^ a e  k&ttyttsi
5* ' 1 - .

f?a Pfliant.

Generalny Przedstawiciel:

S z y m o n  G o ld s te in ,  K tć ik iw , XXII,, ł ó z e l i ń s k a  2 0 .  — T e le f o n  3 2 2 0 .

„DYWAN"
Tkalnia dywanów 

i Kilimów 
KRAK uW- PODGORZK  

* SW. KiNGi 9 rinja tram. L 
poleca

CYW Ai^Y i KILIM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla i .  —  .y  «fy» 
w ano w perskich i k flink fc

A A A A A A A A

PAN!
Gdy zainierun z a k u p ić  
najpew niej u «  I m J- 
lepsze na całym świeci*
prezeiwatywy, powinien 
.itezwło zn.e zażądać
4 wzory wraz z zalui. cen­
nikiem za Xł 1-CO w zna­
czkach. Tuzin Zi 4 ,6 ,9  i 12 
wysyłka poczt, zupełnie 

dyskretnie.

feriiiicila $. FEDER
Lwów, Sykstuska L. 7 

(dom właany)

V V V T f V T T
KONC. BIURO

fi U [H A U E RY j 11 U-aiWlZTJHE 
S. M O N D L R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
O rgan izu je  b iu ra . księgow ożć, 
a d m ia is lra c jt ;  Bporzadza biJanse, 
p rzep ro w ad z a  rew izje  k s iąg  han­
d low ych  e tc . o ra z  rozliczania 

sk o m p lik o w an y  cli rachunków . 
P ie rw s z o rz ę d n e  z a u fa n o  s ity  

fac fc cw c-k cm e sc ja lsio .

*9 K a r i n a  ś w i a t o w e j  s t ó w y "  

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powag, lekarskie zalecany.

H&YA p u m sJl XKwX jL£Ŵ  AKTlSEPniClNU
i K m o  HYGIENZCZNS

d!a ciesowjąt i dsieci
BOM

Tysiące podziękowań! r,ai lado wi i IjtwŁTii I
Dlatego żądać nałoży wszędzie tylko frUDRlł HAYA

Do jubycii r  czystki cb ipli-Udi i cln&acryscfl. 
f i  I J  A V  ~~ ~  Oto wir/ v y 2}..-7i7v
C . n f l l ,  aptekarz,

L W Ó W

W i / r ó h  d y w a n ó w  r o c z n y c h

PAULA LANDAU
tZ K H O W IC K  (SI1 A  C ie s z y ń s k i)

;jI leca we wszystkich wielkościach dywany ręczne 
muznty, obrusy, poduszki jfp. po cenach hardzi' 
przystępnych i na dogodnych warunkach spłaty.
T a s łe p c y  z a  p r ą W z J a  pes^Mfc'*! ran i. 2229x

Pracownia bielizny
w  „ O g n i s k u  P r a c j ,”  M ik o ła j s k a  L. 9

przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damską i rr:|.=ką wszelkiego rodzaju

Poszukif!^ m icsiM n b
złożonego z 2—3 pokoji, kuchni z pełnym kom­
fortem. Zgł. pod „Mieszkanie S .“ do Ad. N. Dz.
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*  d la  i .ć c z ą lk i i j ą c c j  i : a a \ i  „ n to w a u C i  
m ło d z i e ż y  cd  & ia i  w z w y ż  i dln  
s t a r s z y c h  w  kf .Ecelarji  ku rsó w

F
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uB. F a i w i ś l c t a  L. 4 £ ,  p a r ter
21S4:.  od ó — S w ieczó r .
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OSTRZiZEEIE.
O strzegam y p rzed  objęc iem  w jakie jkolwir  Uljądż 

formie loaalu L e o n a  >c ł t n z Ł h l a ,  S k a w iĄ c k a  'i3  
980g Zarząd Sprłki „Krajewskie", Gertrudy 17.

SWOSZOWICE kmxov;i.
N a j t l ln ia j e ia  i d r o ' a  l i a r c s a n a ,  r a d io a k t y w n e ,  
b a r d z o  a k u t a c c n e  ci(b « h o iy c h  n o  r e u m a ty z m ,  
a r tr a ty z m , i s c h i a s ,  r ia s t^ p a tw a  p o  u u k o d z e -  

i;.(^bx n la c h  k o i c l  I m lq £ n l i t .  p .
Z a k ła d  k ą p ie lo w y ,  u r z ą d z o n y  w e d le  

n o w o c z e s n y c h  w yn tas& A  h i g i e n i c z n y  c i .
Wille zakładowe 1 prywatne 

Obok zakładu wielki park względnie lasek sosnowy 
L e k r n  I r e a t e u r a c j a  w  m ie j s c u .  — P o r ę c z a n ia  a K ra- 
k o w a m  a u t o b u s e m !  2 j o c lą c u m l  k o la j o w a m i k ilk u  

r t a y  d s la n n l s .  -  S t a c j a  k o le i  w  m la j t c u  
B llż a z y c h  in f o r m a e y j  u d z la la  Z a r z ą d  Z d r o j o w y

Pilnie Mmmi sala i
na wesela, bankiety, zabawy, dancingi 
z osobnem wejściem do wynajęcia.
Na życzenie podaje się również potrawy 

Kawiarnia „&oyal“

Już nadeszły

FUTRA
. l o i a r

Cany prayatąpaa — aagedna spłaty  do jonion

nowe transporty zaku­
pione osobiście na za­
granicznych t a r g a c h  
futrzanych przed zwyż­

ką cen do lirmy
A.Jach;m iki
Kraków, G rodzka ir-16  

T b l. 4 7 2 0 .
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